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Rok li. 


Warszawa, 26. 3. (PAT) Na dzisiej- 
szem plenarnem posiedzeniu Sejm 
przystąpił do obrad nad projektem u- 
stawy o pełnomocnictwach. 

Na posiedzeniu obecny był premjer 
Kościałkowski, marszałek Senatu Prys 
stor, ministrowie i podsekretarze stas 
nu, Sprawozdawca pos, Sikorski, omós 
wiwszy poprawki, przyjęte przez ko- 
misję, oświadczył m. in, że sam argu- 
ment, iż pełnomocnictwa były udzie- 
lone w latach ubiegłych, nie motywuje 
jeszcze tego, by przyznano je także o% 
beonie, gdyż zrzekanie się przez parla- 
ment praw nie może być uważane za 
rzecz zwykłą a tylko wyjątkową. Istot- 
niejszym jest, zdaniem mówcy, argu» 
ment, wynikający z położenia w chwili 
obecnej, Skomplikowana sytuacja w 
Europie nie ma dla nas nic szczególnie 
niepokojącego, ale istniejąca płynność 
stosunków wymaga niejednokrotnie 
natychmiastowej decyzji, Jest to tem- 
bardziej konieczne, że w szeregu 
państw nastąpiła koncentracja funkcyj 
prawodawczych i wykonawczych, a 
w innych państwach mają rządy pełno- 
mocnictwa, które również umożliwiają 
szybkie decyzje, Dlatego i Polska nie 
może być pozbawiona tej możliwości. 

Po przemówieniu referenta, rozpo- 
częła się dyskusja: 

Pos. Hutten=Czapski uzasadniał swo 
ja poprawkę do projektu ustawy, zmie 
rzającą do wyjęcia z zakresu pełno- 
mocnictw prawa zaciągania nowych 
zobowiązań państwa, Odpowiedział 
mu wicemarszałek Byrka, stwierdzając, 
że merytorycznie ograniczenie takie 
nie ma właściwie większej doniosłości, 
stanowi jednak na całości plamę, która 
w danych warunkach może stać się bar 
dzo dokuczliwą i nieprzyjemną, Dos 
stownie pojęta klauzula pos, Hutten- 
Czapskiego krępuje rządowi ręce, a 
nawet w normalnym biegu sprawowa- 
nia administracji istnieje możność, a 
nawet konieczność zaciągnięcia zobo- 
wiązań finansowych. Poprawka ta ros 
bi wrażenie drobnej, graniczącej z pe- 
danterją nieprzyjemności, którą się 
chce zrobić komuś, komu się daje zna» 
cznie więcej i daje chętniej. Dlatego 
mówca prosi o odrzucenie poprawki 
pos, Hut .en-Czapskiego. 

Nast pnie przemawiali wicemarsz. 
Podr „ki, pos. Szczepański i Dębicki. 


GEN. ŻELIGOWSKI PRZECIW 
USTAWIE 


Pos, gen. Żeligowski zapowiada gło- 
sowanie przeciw pełnomocnictwóm, po 
nieważ, zdaniem mówcy. Sejm nie ma 
prawa zrzekać się odpowiedzialności, 
oraz ze względu na autorytet Izb usta- 
wodawczych, Ciała prawodawcze nie 
7 lołały wyrobić sobie autorytetu u 
udności, Na całym świecie odbywa się 
leraz praca nad przebudowaniem ży: 
cia, My się nie przebudowujemy i rząd, 
jak dotąd, takiego planu niema, 

Mamy w różnych dziedzinach ogro- 
mne braki, szczególnie w dziedzinie o+ 
brony narodowej, ale czy na to pómo+ 
gą pełnomocnictwa? Mówca nie widzi 
w tej chwili konieczności, któraby wyż 
magała uchwalenia pełnomocnictw, a 
jeśli zajdzie potrzeba, Sejm zbierze 
się w ciągu jednego dnia. 

Mówca zastrzega się, że nie ma za: 
miaru- dokuczać rządowi, ale uważa, 
że pozbywanie się odpowiedzialności 
nie jest dobrą tradycją. Nawiązując 
do oświadczenia min, przemysłu i hans 


"Wydanie AB 


WYCHODZI RANG 


Lwów, piątek 27 marca 1936 r. 


Sejm uchwalił pełnomocnictwa 


dlu, że w dziedzinie karteli po roz- 
wiązaniu 100 karteli już jest wszystko 
zrobione, mówca zaznacza, że miljony 
rąk czeka na pracę, nie mając z czego 
żyć, a z drugiej strony nagromadzone 
są środki, z któremi niewiadomo, co 
zrobić. Czyż w takich warunkach mo: 
żna powiedzieć, że ta praca jest już 
skończona? Że tylko brakuje pelnos 
mocnictw? 

Gen. Żeligowski kończy oświadcze» 
niem, że jeżeli jakiś zarzut ma uczyć 
nić rządowi, to chyba ten, że nie chce 
on wierzyć w swoje siły i nie wierzy 
w siły narodu. A tymczasem te siły 
są wielkie i czekają tylko wielkiego 
programu, za którym pójdą z najwięk» 
szem zaufaniem. 

Pos. Kopeć sądzi, że rozprawa pro: 
wadzona jest w oderwaniu od międzye 


narodowej sytuacji, a przecież w tej 
dziedzinie możemy zaobserwować 
wiele objawów, świadczących, że sys 
tuacja międzynarodowa jest niesłycha: 
nie skomplikowana, że wyścig zbrojeń 
prowadzi do tego, że Polska znajduje 
się w coraz trudniejszem położeniu. 
W odpowiedzi gen. Żeligowskiemu 
mówca wyraził przekonanie, że plan 
gospodarczy powstać może prędzej w 
kilkunastuosobowym rządzie, aniżeli 
w 200:osobowym Sejmie. 

Pos. Karśnicki oświadcza, że będzie 
głosował przeciwko pełnomocnis 
ctwom; następnie przemawiali posłos 
wie: Pochmarski, Wagner, Morawski, 
Pacholczyk, Zubrzycki, Kosydar, Hute 
ten Czapski, oraz powtórnie wicemare 
szałek Byrka w odpowiedzi pos. 
Hutten - Czapskiemu. 


Dlaczego rząd wniósł ustawę? 


Skolei premjer Kościałkowski wygło» 
sił dłuższe przemówienie, w którem zas 
znaczył, że cechą charakterystyczną 
czasów, w których żyjemy, jest duże 
nasilenie przemian. Ta zmienność sys 
tuacji stwarza specjalne warunki pra» 
cy. Dla każdego działania rzeczą róż 
wnie ważną, jak sam jego zasięg, jest 
Czas, w którym dane działanie zostanie 
przeprowadzone. Dlatego też rządy 
wszystkich większych krajów starają 
się stworzyć sobie takie warunki pracy, 
w których bezpośrednio po rozpozna: 
niu sytuacji dawać mogą rozkaz dzia: 
łania. 

Nie leży w zamiach rządu wprowa- 
dzenie przy pomocy pełnomocnictw jas 
kichkolwiek nowych obciążeń obywas 
teli, Obciążenia, które nałożone zosta: 
ły na podstawie ustawy z dn, 8 listos 


pada 1935 r, rząd w chwili obecnej us 
waża za wystarczające dla osiągnięcia 
tych celów, dla których zostały wpros 
wadzone. 

Uwaga rządu w tej chwili całkowicie 
skierowana jest na pobudzenie proces 
sów gospodarczych, na poparcie zdros 
wych poczynań, inicjatywy, prywatnej, 
na wykonanie planów inwestycyjnych, 
na zwiększenie obrotów i zatrudnienia. 

Jeżeli zaszłyby konieczności państwo» 
we, wśród których rząd sięgnąłby do 
pełnomocnictw, to pragnę zapewnić, 
wykorzystane będą te pełnomocnictwa 
nie w innym celu, ale właśnie w tym, 
aby życiu gospodarczemu kraju zape- 
wnić atmosferę spokoju i jaknajlepsze 
możliwości pracy w oparciu o nasze 


I plany i cele przewodnie. 


Droga budowania autorytetu 


Zastrzegam się zgóry, że uważalbym 
za błąd niedopuszczalny, gdyby rząd 
chciał w prawach, nadanych Konstytu+ 
cją parlamentowi, parlament ten w 
czemkolwiek ograniczać, stojąc na grun 
cie Konstytucji 23 kwietnia ub. roku, 
nie mógłby on tego uczynić. Autorytet 
Sejmu, mojem zdaniem, powstawać jes 
dynie może na drodze stałego i wy» 
łącznie rzeczowego ustosunkowywania 
się do zagadnień, stojących przed nim. 
Ta walka prestiżowa pomiędzy Sejmem 
a rządem, powracanie przy każdej spos 
sobności do ustalonych już raz popu- 
larnych formułek, moje jedynie cecho= 


wać wejście na drogę, prowadzącą do 
ujemnych objawów życia parlamentar: 
nego lat dawnych. 

P. poseł Karśnicki słusznie twierdził, 
że jest olbrzymia różnica, powstała w 
życiu naszem państwowem pomiędzy 
tem co było do 12 maja roku ubiegłe” 
go i po 12 maja. Przed majem mieli: 
śmy te rzeczy ułatwione. Wtedy ktoś 
inny za nas wszystkich decydował, Dziś 
odpowiedzialność na nas wszystkich 
spadła i poczucie tej odpowiedzialności 
nakłada na nas olbrzymie obowiązki, 
obowiązki przed  dzisiejszem  pokole- 
niem i przed pokoleniami przyszłemi. 


Nie można odrzucać obcego kapitału 


Co do poprawek p. Hutten:Czap: | cych, zbyt jeszcze niedostateczne woz 


skiego i co do powołania się przez 
jednego z p. posłów na przemówienie 
wiceprem. Kwiatkowskiego, że szuz 
kać będziemy wewnątrz we własnych 
możliwościach rozwiązania zagadnień 
finansowych w państwie, nie chciał- 
bym, by ta rzecz pozostała jako jakieś 


nieporozumienie, względnie została 
źle zrozumiania z przemówienie p. 
wicepremjera Kwiatkowskiego. Nie 


wolno rządowi ani temu, ani żadnemu 
w chwili obecnej, jeśli nadarzy się 
możliwość dobra i pożyteczna, wygo* 
dna dla naszego państwa zaciągnięcia 
pożyczek, odmawiać tej możliwości, 
zbyt dużo jest bezrobotnych, zbyt 
dużo jest w naszem państwie złoduia« 


bec zbrojeń innych państw są siły o% 
bronne naszego państwa — abyśmy 
mogli zaniechać wszelkich możliwości, 
prowadzących do zaradzenia temu. 
Nie wolno nam lekko nad tem zagad: 
nieniem przechodzić do porządku 
dziennego i dlatego w tej chwili pros 
sto i jasno oświadczam, że, jeżeli zaj: 
dzie możliwość, jeżeli "warunki będą 
do tego odpowiednie, to zrobimy 
wszystko, by zasilić nasze życie gospo: 
darcze i umożliwić pracę w kraju beze 
robotnym, aby ruszyć z wielkiemi ros 
botami inwestycyjnemi, a przedewszy- 
stkiem, aby wzmocnić siły obronne 
państwa poprzez ożywienie naszego 
przemystu, 
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Chciałbym na ostatku poruszyć spra 
wę, która mnie istotnie głęboko zabo- 
lała, a to sprawę ustosunkowania się 
rządu do zagadnienia wiary we własne 
siły i wiary w siły naszego narodu. 
P. pos. Żeligowski, który na początku 
swojego przemówienia wyraził, iż ma 
głębokie zaufanie do obecnego rządu 
i do mnie osobiście, powiedział, że 
rząd nie chce wierzyć w swoje siły i 
nie wierzy w siły narodu. 


ODPOWIEDŹ GEN. ŻELIGOW- 
SKIEMU 


Panie pośle Żeligowski! Ja, jak i moi 
koledzy z gabinetu, jak również i więk 
szość tej Izby, którzy też są naszymi 
kolegami z walk o niepodległość, wy» 
raźnie zawsze stawialiśmy kwestję, że 
niezłomnie wierzymy w siły własnego 
narodu, że wierzymy, iż naród polski 
potrafi wydobyć z siebie tak wielkie 
wartości, że przezwycięży wszystkie 
trudności i jeszcze — da Bóg — dla 
niejednego narodu przykładem się sta- 
nie, 

Gdyby to, ktoś inny powiedział, 
przeszedłbym nad tem do porządku 
dziennego, ale zbyt jest głęboki szacu: 
nek mój i społeczeństwa do pana, a: 
bym mógł pominąć pańskie słowa mil- 
czeniem. Mowę tę Izba wielokrotnie 
oklaskiwała, 

W związku z końcowym ustępem 
przemówienia Premjera, zabrał jeszczi 
głos pos. Żeligowski, stwierdzając, ż« 
miał na myśli jedynie wiarę, czy nie 
wiarę w siły gospodarcze naszego na» 
rodu i przykroby mu było, gdyby Pre» 
mjer sądził, że miał zamiar urazić go 
w czemkolwiek, Mam na oku — mó: 
wił — tylko względy gospodarcze. Boli 
nas, że nie możemy zdobyć się na wła: 
sny śmiały plan, niezależny od zagra: 
nicy ani obcych kapitałów, 


SEJM NIE CHCE GŁOSOWAĆ 
IMIENNIE 


Na zakończenie dyskusji zabrał jesz» 
cze głos sprawozdawca, zaznaczając, że 
pełnomocnictwa nie są bynajmniej 
wchodzeniem w kompetencje Sejmu, 
ani też zrzekaniem się odpowiedzial: 
ności przez Sejm, lecz upoważnieniem 
rządu do załatwienia drobnych bieżą: 
cych spraw. 

Po zamknięciu dyskusji poseł Zakli. 
ka wniósł o przeprowadzenie głosowa: 
nia imiennego. Marszałek Sejmu przy: 
pomniał treść zgłoszonych poprawek, 
Sprawozdawca pos. Sikorski zgodził się 
na poprawkę posła Kopcia o skreślenie 
wyrażenia „w razie nadzwyczajnych 


konieczności“ oraz na poprawkę wice: 
marszałka Podoskiego, zmieniającą wy» 


rażenia „nadzwyczajnych koniecznoś: 
na „konieczności państwowe”. W nioe 
sek posła Hutten+Czapskiego w spra» 
wie nowych zobowiązań finansowych 
postawiony był jako poprawka mniej: 
szości. Na zapytanie Marszałka, pos, 
Zaklika prosi o zarządzenie głosowa: 
nia imiennego w sprawie głosowania 
wniosku posła Kopcia i przy głosowa- 
niu nad całością ustawy. 

Wniosek ten upadł w głosowaniu 
Upadły również wnioski pos, Fiutten 
Czapskiego i pos. Kopcia; przeszła na 
tomiast poprawka redakcyjna pos. Po 
doskiego. Następnie Izba przyjęła ca 
łość ustawy w drugiem czytaniu, 

Marszałek ex presidio zaproponował 
natychmiastowe przystąpienie do trze» 
ciego czytania, na co Izba wyraziła 
zgodę i ustawę w trzeciem czytaniu 
przyjęła, 


Sa. 2 


Londyn, 26, 3. (Tel. wł. O.) Von 
Ribbentrop złożył dzisiaj rano wizytę 
premjerowi Baldwinowi. Sądzą tu, że 
Baldwin, tak samo jak Eden, jest za 
tem, ażeby Niemcy przyjęły propozye 
cje, zmierzające do usunięcia różnic po 
między Francją a Niemcami i w ten 
sposób ułatwiły rozpoczęcie rokowań 
zanim Hitler wysunie swe szczegółowe 
propozycje. 

Sprawozdawca parlamentarny „Ti- 
mesa“ czyni następujące przewidywa- 
nia co do deklaracji, jaką złoży min. 
Eden w toku dzisiejszej debaty parla- 
mentarnej o sytuacji międzynarodo* 


Eden, omawiając decyzje konferencji 
locarneńskiej, twierdzi, że zobowiązae 
nia zawarte w Białej Księdze nie wys 
Kraczają poza traktat locarneński o ile 
chodzi o Wielką Brytanię, lecz posia: 
dają obecnie charakter wzajemny. Ee 
den wyjaśnia, że rząd brytyjski nie ma 
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EDMUND RIEDL ŝásion 


LWÓW, ul. Rutowskiego 1/3 


Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie, 


kiero: 


649, 


Kronika telegraficzna 


Moskwa. Na stacji Kalinin (dawniej 
Twer) rozpędzona lokomotywa wpadła 


na grupę chłopców, przechodzących 
przez tor. Kilkunastu ludzi poniosło 
śmierć. 

Kopenhaga. Przemysłowcy odrzucili 


propozycję pojednawczą, która zmie 
vzała do likwidacji lokautu 125.000 ro- 
botników w różnych gałęziach przemys 
słu. Robotnicy propozycję tę przyjęli. 
Wobec tego, premjer Stauning zapos 
wiedział, że przedłoży izbom projekt, 
który położy kres zatargowi rujnująces 
mu życie gospodarcze Danii, 

Londyn. Rozegrany wczoraj „Lins 
colnshire Handicap“ otworzył serję 
wielkich wyścigów klasycznych. Goni 
twa, rozpoczęta w gęstej mgle, zakońs 
czyła się zwycięstwem faworyta og. 
„Over Coat", dosiadanego przez Wes 
stona, który pobił finiszem o łeb fran: 
cuskiego konkurenta „Boethius'a”, Trze 
cie miejsce zajął „Mistra Jsci", 

Tokio. W związku z nowym incy= 
dentem na wschodniej granicy Mane 

żuskuo, ministerstwo wojny komunis 
: walki ustały z zapadnięciem nos 
cy. Oddziały sowieckie wycofały się na 
północ od CzangsLing:Su. Japończycy 
cofnęli się również, gromadząc się na 
tyłach. Straty japońskie wynoszą dwóch 
oficerów, jeden podoficer i 5 żołnierzy 
japońskich oraz jeden oficer i trzech 
żołnierzy mandżurskich, 

Neapol. Księżna Piemontu odpłynie 
z Neapolu dziś o godz. 18:ej do Afryki 
Wschodniej na pokładzie statku szpis 
talnego „Cesarea“. Królowa włoska 
przybyła dzisiaj rano expresem do Nes 
apolu, by pożegnać księżnę, 

Nowy Jork. Wskutek ponownych u» 
lewnych deszczów poziom rzeki Mos 
nongahela oraz innych rzek w stanie 
Pensylwanja i w stanie zachodniej Wir 
'ginji znów się podniósł. Woda zalała 
nowe obszary w obydwóch stanach. 
Liczba ofiar w okolicach nawiedzonych 
przez powódź, wynosi dotychczas 200 
osób. 

Stambuł. Tewfik Ruszdi Aras, przes 
wodniczący ententy bałkańskiej, zwołał 
radę tej ententy na dzień 4 maja do 
'Białogrodu. 

Nowy Jork. Hauptmann. podpisał 
wczoraj w więzieniu w Trenton drugie 
podanie do trybunału o ułaskawienie. 
Ten sam trybunał pierwsze podanie 
Hauptmanna o łaskę odrzucił, 


„DZIENNIK POLSKI" 


z Niemcami 


zamiaru wypierać się propozycji tam 
zawartych i zaznaczy, że rząd brytyje 
ski wyraża gotowość, aby narady szta» 
bów generalnych Francji, Belgji i 
Włoch ze sztabem generalnym Wiels 
kiej Brytanji rozpoczęły się natych 
miast, o ile takiem jest powszechne ż 
czenie. Minister Eden wyrazi rów! 
swój żal, że rząd niemiecki nie przy- 
czynił się dotąd niczem do rozwiąza< 
nia aktualnych zagadnień, aczkolwiek 
rząd brytyjski z zadowoleniem wita o= 
bietnicę współdziałania Niemiec w wy: 
siłkach zapewnienia Europie trwałego 
pokoju. 

Londyn, 26. 5. (Tel. wł. — O.). Ca- 
ła prasa angielska jednogłośnie stwier- 
dza, że dotychczasowe rozmowy Ede- 


pig 


Londyn traci nadzieje porozumienia | 


k; 27 marca 1936 r. 


na z Ribbentropem nie pozostawiają 
wiele nadzieji na znalezienie płaszczy: 
zny porozumienia. 

Wszystkie dzienniki podkreślają, że 
rząd brytyjski przywiązuje większą 
wagę do praktycznych propozycyj na 
najbliższy okres przejściowy, aniżeli 
do propozycji na dalszą przyszłość, 
które powstaną same, o ile uda się 
stworzyć płaszczyznę porozumienia w 
okresie przejściowym. 

Jak informują dzienniki, Eden pode 


kreślić miał wobec Ribbentropa, że 
wysunięcie przez kanclerza Hitlera 
nowych propozycji, które niezawie= 


fałyby gwarancyj poszanowania traks 
tatów, tylko utrudniłoby dalsze rokos 
wania, 


Pracownicy Ubezpieczeń Społecznych 
nie będą opłacali składek 


Warszawa, 26. 3. (Tel. wł. — mg.). 


Na podstawie decyzji Min. Opieki 
Społ. Zakład Ubezpieczeń Społecze 
nych zawiadomił oddziały, ubezpie< 


czalnie społeczne i inne podległe mu 
instytucje, że postanowienia par. 43 
ust. 4 przepisów służbowych dla pra- 
cowników Z. U. S. z dnia 27 grudnia 
1935 r. i par. 56 ust. przepisów służbo» 
wych pracowników ubezpieczalni spos 
łecznych nakładające na pracowników. 
instytucji ubezpieczeń społecznych o: 
bowiązek uiszczania przypadającej na 
nich części składek ubezpieczeniowych 
z własnych funduszów, ulegną z dniem 
1 kwietnia 1936 r. częściowemu zawieć 
szeniu na zasadach następujących: 


I 


a) Instytucja pokrywać będzie nadal 
składki ubezpieczeniowe w pełnej wys 
sokości za pracowników, pobierają: 
cych uposażenie od 5 (piątej) grupy 
włącznie w dół, względnie wynagroe 
dzenie ryczałtowe od zł. 450 miesię- 
sięcznie w dół. 

b) Zawieszenie omawianych przepie 
sów w stosunku do wymienionych w 
dnim punkcie kategoryj praco= 
ów będzie miało zastosowanie na 
okres czasu do dnia 31 grudnia 1957 r. 

c) W stosunku do pozostałych pras 
cowników, pobierających wynagroe 
dzenie od grupy 4 (czwartej) w zwyż, 
lub ryczałt ponad 450 zł. miesięcznie, 
zawieszenie nie ma zastosowania. 


Zajścia w Częstochowie 


Warszawa, 26. 5. (PAT) Istniejąca 
przy Związkach klasowych w Często- 
chowie sekcja bezrobotnych uległa w 
ostatnich miesiącach wpływom wywro 
towym i w związku z tem celowo dą« 
żyła do stałego podburzania bezrobote 
nych i wywoływania ulicznych eksce- 
sów, W dniu dzisiejszym o godz, 13-ej 
grupa osób, składająca się z bezrobot- 
nych, do której dołączyły się męty us 
liczne, zebrała się przed lokalami biura 
Funduszu Pracy i biura miejscowego 
Komitetu Pomocy Bezrobotnych przy 
ul. Jasnogórskiej, przystępując z miej- 
sca do demolowania i rabunku lokalu, 
przyczem spośród tłumu padło kilka 
strzałów, 

Znajdujący się w pobliżu lokalu 4 
szeregowi P. P. oddali szereg strzałów 
na postrach, wzywając do zaprzestania 
rabunku i rozejścia się. Napastnicy jes 
dnak nie usłuchali wezwań, lecz obrzu+ 
cili policjantów kamieniami i cegłami, 
raniąc ich. Policjanci działając w obro« 


zmuszeni byli użyć 
broni palnejj w wyniku czego 6 spo» 
śród napastników zostało rannych. Po 
przybyciu ma miejsce większego ode 
działu P, P., tłum bez użycia broni zor 
stał rozproszony, Wśród rannych znaj: 
duje się znany na terenie miejscowym 
komunista Lucjan Pieras, który prze: 
wodził napastnikom, katany 2eletniem 
więzieniem za działalność wywrotową. 
Na miejsce przybyły władze, przystę» 
pując do energicznego śledztwa. 

EEA VEETEE ER EE 


Ułaskawienie zamachowców 


Sofja, 26. 3. (PAT). Havas dowia: 
duje się, iż płk. Welczew i mjr. Stan- 
czew, skazani na Śmierć za usiłowanie 
zorganizowania zamachu stanu w paź- 
dzierniku 1935 r, będą  ułaskawieni. 
Kara śmierci zostanie zamieniona na 
karę dożywotniego w 


nie koniecznej, 


Urodzaj na kurczęta 


W wielkich fermach drobiowych w Anglii i Ameryce rozpoczął się inten- 
svwny wylęg kurcząt. Pisklęta są następnie umieszczane w ogrzewanych wys 
chowałnich, gdzie pozostają kilka tygodni. 
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Ślub b. premiera 
Kozłowskiego 


Warszawa, 26. 5. (Tel. wł. — mg.). 
Wczoraj w kościele ewangelickim w 
Warszawie odbył się ślub b. premiera 
sen. Leona Kozłowskiego z p. Jadwi< 

z Boguckich I. voto Hierowską, 
I. voto hr. Załucką. Młoda para za- 
mieszka na stałe we Lwowie w domu 
profesorskim przy ul. Supińskiego, w 
mieszkaniu, gdzie uprzednio zajmował 
prof. Władysław Tarnawski, 


Zepneliny nad granicami 
Niemiex 
Berlin, 26. 3. (Tel. wł. — D.). Dwa 
wielkie sterowce niemieckie „Graf 
Zeppelin" i „Ł. Z. 129" wyleciały dzi- 
siaj rano z Friedrichshafen do lotu 
propagandowego naokoło Rzeszy. — 
Głównym celem lotu sterowców są 
nadgraniczne prowincje wschodnie o: 
raz zachodnie, a  przedewszystkiem 
Nadrenja. Lot sterowców trwać będzie 
4 dni i zakończy się w niedzielę wie- 
czorem, tj. w dniu wyborów do 
Reichstagu. W sobotę sterowce przy: 
lecą do Berlina. Po drodze sterowce 
zrzucać będą przy pomocy spadochro» 
nów pocztę nad każdem miastem, nad 
którem będą przelatywały, 


— 


wyledał w powietrze 


Meksyk, 26. 3. (PAT). Z Tultenago 
donoszą: Podczas manewrowania was 
gon naładowany dynamitem został 
silnie uderzony przez inny wagon, tak, 
że nastąpił wybuch. Kilkanaście wago» 
nów uległo zniszczeniu wskutek wy: 
buchu. Zginęło 20 osób, a około 56 
odniosło rany. Pożar, jaki został spos 
wodowany przez wybuch, strawił os 
koło 20 okolicznych gmachów, 


Znowu rugi Polaków 


Morawska Ostrawa, 26, 3. (PAT). 
W ostatnich czasach na Śl dałe 
się zauważyć ponowne nasilenie akcji 
prześladowania ludności polskiej przez 
władze czeskie. W ciągu ostatnich dwu 
tygodni od 7—20 marca władze cze: 
skie wydaliły za granicę 71 obywateli 
polskich, zamieszkałych na Śląsku i 
Zagłębiu Ostrawskiem. Pozatem dzie: 
siątki Polaków otrzymuje zawiado« 
mienia od władz o wydaleniu z granic 
Czechosłowacji. Wydaleni są to w o 
gromnej większości obywatele polscy, 
którzy mieszkają na Śląsku od uror 
dzenia. 


Onia 1-go kwietnia 1936 otwarty zostan e 
PENSJONAT 


| „KASZTELANKA” 


we Lwowie, ul. 3. Maja 12. Tel. 233-2) 
Czystość i wygoda. — Ceny umiarko- 
wane. — Wyborowa kuchnia. 1392 
POZ EPEE EEEE 


Dlaczego zamordowano 
admirała Sommerville? 


Londyn, 26. 3. (Tet wł. — O.) O 
becnie już nie ulega wątpliwości, 
zamordowanie admirała Sommervillt 
dokonane było na te prowadzone 
przez niego akcji werbunkowej mło: 
dych Irlandczyków do armji i mary* 
narki brytyjskiej. Przy śledztwie pro: 
wadzonem na miejscu zbrodni policja 
znalazła kartkę z następującym napi 
sem, sporządzonym z liter, wyciętych 
z dzienników: „Ien agent brytyjski 
wysłał 52 chłopców irlandzkich do are 
mji brytyjskiej w ciągu ostatnich mies 
sięcy. Nie wyśle już ani jednego”. s 

Pani Sommerville zapewnia, iż mąż 
jej nie był bynajmniej agentem orga+ 
nizacji werbunkowej, a tylko poprostu 
kilku młodym ludziom, zamieszkałym 
w pobliżu i pozostającym bez zajęcia, 
doradzał wstąpienie do armji, 
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Lwów, dnia 26. marca 1936 r. 
Uczyć — a nie 
wychowywać 


Wielki kompleks zagadnień, zwią: 
zanych z szkolnictwem polskiem, bu: 
dzi stosunkowo za mało uwagi w na: 
szem społeczeństwie. Czasem, gdy 
wyniknie jakiś skandal, np. ostatnio 
sprawa „Płomyka*, opinja publiczna 
upaja się przez kilka dni sensacją, 
ludzie się solennie gorszą — a potem 
znowu lata głuchego milczenia, prze: 
rywanego niekiedy zrzędzeniem sta: 
rych malkontentów. Tymczasem pro» 
blem szkoły domaga się najgłęb= 
szych rozważań i najżywszej dysku» 
sji. I to nietylko ze strony facho- 
wych pedagogów. Zabieram głos 
w nadziei wywołania owocnej pos 
lemiki. 

Profesorowie szkół akademickich 
stwierdzają, że młodzież wychodzi 
z gimnazjów niedostatecznie przy» 
gotowana do studjów wyższych. Na» 
uczycielstwo szkół średnich skarży 
się na niechęć młodzieży do nauki i 
na rozpolitykowanie, idące w innym 
kierunku, niż tzw. wychowanie pań: 
stwowe. Wreszcie młodzież i rodzie 
ce krytykują metody pedagogiczne 
— słowem wszyscy są niezadowole* 
ni. Zbyteczne dodawać, że na tem 
tle wynikają częste konflikty i tra» 
gedje osobiste, zarówno wśród wy» 
chowanków, jak i wśród wychowaw» 
sów. 

Nikt nie zaprzeczy, iż w organizas 
cję szkolnictwa włożono u nas ogro» 
mny zapał, masę pracy i wiedzy. Ale 
najszlachetniejsze nawet wysiłki, nie 
dostosowane do całokształtu życia 
narodowego, chybiają celu. 

Młodzież polska nie jest zbyt pra« 
cowita, ale jest zdolna i  pojętna; 
nauczycielstwo nasze ma skłonności 
do doktrynerstwa, ale jest ofiarne i 
wytrwałe. Dlaczego więc rezultaty 
osiągane przez szkołę nie są takie, 
jakie być powinny i jakie być mogą? 

System szkolny oparto u nas na 
podwójnej zasadzie: uczyć i wycho% 
wywać. Zasada ta ma za sobą przes 
konywujące argumenty i dobre tras 
dycje klasyczne. Dzisiaj jest ona 
wyrazem troski państwa o całego 
człowieka, nietylko o jego wiedzę, 
lecz także o charakter, poczucie obyć 
watelskie, kulturę woli, wyrobienie 
patrjotyczne etc. Zwłaszcza w tych 
krajach, w których panuje wyraźny 
system polityczny, oparty na jedno» 
litym poglądzie na świat, szkoła ma 
zadania wychowawcze bardzo dales 
ko sięgające. Dwaj potężni sąsiedzi 
Polski, Rosja i Niemcy a poza tem 
Włochy i niektóre mniejsze państwa 
europejskie, zaprowadziły u siebie 
system nauczania i wychowania, ści- 
śle przystosowany do ogólnej ideo% 
logji i polityki państwowej. 

Można się nie zgadzać z unifor» 
mizmem faszystowskim,  hitlerow* 
skim lub bolszewickim, ale trzeba 
przyznać, że dzieci wychowane w re: 
żymie, w którym ideały głoszone 
w szkole zgadzają się z tem, co pie 
szą wszystkie gazety, co mówią 
wszyscy działacze, posłowie į mie 
nistrowie, co wyznaje cała (przynaj= 

niej oficjalnie) opinja publiczna — 

noszą w życie jasne poglądy, zde: 
ydowane dążenia į wyraźne cele. 
ina sprawa, że łączy się z tem nie- 
saz brak samodzielnej pracy ducho* 


„DZIENNIK POLSKI” piątek, 27 marca 1936 r. 


WIELKA WYCIECZKA MORSKA 


„PRZEZ 7 MÓRZ. 


Statkiem „Kościuszko* 


KONSTANCA— GDYNIA 


12. VI. do 8. VII. (21 dni) 


TURCJA - GRECJA - MALTA - ALGIER - MAROKKO - HISZPANJA - BELGJA 


Informacje i zapisy: 


CENY OD 


4400 zŁ. 


za bilet okrętowy wraz z paszportem i wizami 


GDYNIA — AMERYKA LINJE ZEGLUGOWE S. A. 


Warszawa, Plac Małachowskiego 4, tel. 547-46 — Oddziały w Gdyni, Krakowie i Lwowie oraz Biura Podróży 


ZOSTAŁA TYLKO LINJA MAGINOTA 


Najważniejszym  problematem poli- 
tyki francuskiej od r. 1918 była i jest 
kwestja bezpieczeństwa granic wschoe 
dnich. Troska o te granice, nieustająca 
obawa przed możliwością rewanżu nież 
mieckiego, kazały Francji stosować syz 
stem obrony politycznej i militarnej. 
Polityczna obrona w postaci Locarna 
znajduje się w tej chwili pod znakiem 
zapytania. W grę wchodzi i wartość 
rzeczową posiada w danej chwili tylko 
obrona militarna. W pierwszym zaś 


rzędzie słynna linja fortyfikacyjna tzw. 
linja Maginot'a, osłaniająca potężnym 
pasem stali i betonu, zarytym głęboko 
w ziemię, granice wschodnie przed na- 
jazdem sąsiada. Co sądzić o wartości 
obronnej i wojennej linji Maginot'a 
wobec obecnej techniki wojennej? 
Niejednokrotnie słyszy się zdania, 
że w dzisiejszych czasach, wobec ols 
brzymiego postępu techniki wojennej, 
wszelkie fortyfikacje stają się przez 
żytkiem. Jest to pogląd zupełnie błęde 


wej, wulgaryzacja ideałów i po 
wierzchowność myśli, Każdy system 
ma złe strony, ale też każdy system 
przeprowadzony konsekwentnie, ma 
wiele stron dodatnich, które widać 
w Italji czy w Trzeciej Rzeszy. 

W szkolnictwie polskiem przyjęto 
metodę wychowywania nowego typu 
obywateli. Bardzo pięknie. A więc 
tak jak we Włoszech lub w Nieme 
czech? To znowu nie. Szkoła polska 
ma wprawdzie nietylko uczyć, leczi 
wychowywać, ale to wychowanie 
jest oderwane od reszty życia naros 
dowego. We Włoszech edukacja 
rozwija się w zgodzie z nacjonali* 
zmem faszystowskim, w Rosji 
z materjalizmem socjalistycznym, w 
Niemczech — z rasizmem. 

Z czem ma się zgadzać ideologja 
pedagogiczna w Polsce? Rzeczpo* 
spolita jest państwem zwartem, jest 
demokracją autorytatywną, opartą 
na zasadach nacjonalistycznych. Mos 
żnaby stąd wnosić, że kierunek wyż 
chowania powinien być narodowo 
państwowy, militarystyczny i religij- 
ny. Wynika to i z katolickiej trady* 
cji i z potrzeb aktualnych państwa, 
mającego mocarstwowe aspiracje. 
Można się z takim kierunkiem zga 
dzać lub nie, ale — każdy przyzna — 
byłaby w nim logika, ład i sens. 

A jak jest obecnie? 

zkoła polska wychowuje — pra: 
wda, ale wychowuje w duchu prze: 
ciwnym ogólnej ewolucji życia pań: 
stwowego i narodowego. Zresztą 
w najlepszej wierze i w najszlachete 
niejszej intencji. Zbyt silne wyodrę* 


bnienie u nas szkolnictwa z cało* 
kształtu życia kulturalnego odbiło 
się na ideologji wychowania. Stała 


się ona rezerwatem anachronicznych 
ideałów XIX. wieku, zmieniła się 
w przytułek wolnomyślicielstwa, hu- 
manitaryzmu 1 liberalizmu, wzorowa* 
nego na francuskiej Ligue d'ensei- 
gnement. Nie chodzi mi o potępia- 
nie tych haseł i doktr: n, podkreślam 
tylko ich głęboką sprzeczność z ine 
nemi dziedzinami życia volskiego i 


z „duchem czasu“, z tem, co jest 
dziś w świecie atrakcyjne i twórcze. 

Tę sprzeczność odczuwa przede» 
wszystkiem młodzież. A jak zawsze 
młodzież — odczuwa ją bardzo ży* 
wo i gwałtownie. Zaczyna się to od 
nieufności do wychowawcy. Naus 
Czyciel, starający się zaszczepić w u: 
mysłach uczniów idee zbankrutowa* 
ne w Europie powojennej, staje się 
obcy i śmieszny — a nawet wrogi — 
dla młodzieży, która ma zaintereso* 
wania społeczne, czyta gazety, wie 
co się dzieje u naszych sąsiadów 
wschodnich i zachodnich, słyszy 
przez radjo i widzi w kinie sugestys 
wność Piusa XI., Mussoliniego, His 
tlera i tych wszystkich dzieł, które 
oni stworzyli lub zamierzyli. 

Młodzież, usposobiona niechętnie 
do swych wychowawców, uczy się 
bez zapału i ulega łatwo nieodpowie< 
dzialnej agitacji politycznej. Nie jest 
to wina młodzieży ani nauczyciele 
stwa, lecz złego, bo niekonsekwen* 
tnego systemu wychowania. A zmia* 
na nie jest rzeczą łatwą ani małą. 
Jakże zmienić nastawienie i zasadni? 
cze poglądy religijne, filozoficzne i 
społeczne kilkudziesięciu tysięcy naz 
uczycieli, ludzi dojrzałych i wyro* 
bionych? Nie pomoże na to żaden 
okólnik ministerjalny, tem bardziej, 
że Związek Nauczycielstwa Polskie: 
go jest organizacją potężną i dosko* 
nale funkcjonującą, która nieraz na- 
rzuca swą wolę ministrom Oświaty. 

W tej sytuacji byłoby najlepiej 
ograniczyć rolę szkoły do konkre- 
tnego nauczania poszczególnych 
przedmiotów, a wychowanie zosta: 
wić rodzinie i Kościołowi. Jest to 
wprawdzie rezygnacja z wielkich 
ambicyj szkolnictwa współczesnego, 
ale za to uniknie się fatalnych tarć 
i nieporozumień ideowych, a zyska 
się o wiele solidniejsze, niż teraz, 
przygotowanie młodzieży, która bę: 
dzie więcej czasu i energji poświę* 
cać samej nauce, 


MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI 


ny i tem grożniejszy, że już raz wcieć 
lony w życie omal nie przyczynił się 
do klęski Francji. Na przełomie XIX. 
i XX. wieku słynny fortyfikator fran: 
cuski Vauban, zdając sobie doskonale 
sprawę z niebezpieczeństwa grożącego 
Francji, otoczył jej wschodnie granice 
wspaniałemi fortyfikacjami. Pas fors 
tów zapewniał doskonałe warunki o: 
bronne, a zdobywanie ich przez niee 
przyjaciela wymagało nietylko dużej 
ilości ofiar, ale i dłuższego okresu 
czasu. | 

Niemcy zdawały sobie sprawę z 
trudności, jakie przed niemi wyrosły 
w postaci ufortyfikowanej granicy. 
Musieli tę przeszkodę zwalczyć jeszcze 
przed rozpoczęciem jakichkolwiek 
działań wojennych. Mniejwięcej w 
tym też czasie powstał słynny plan 
Schlieffena, polegający na uderzeniu 
na Francję przez Belgję, w ten sposób 
fortyfikacje mogły być ominięte. Ale 
to jeszcze nie rozwiązywało całkowi: 
cie sprawy samych fortyfikacyj, trzeba 
było najszybciej znaleźć jakiś sposób. 
I znalazł się, jednak szczęśliwie dla 
Francji nie osiągnął on całkowie wy» 
znaczonego celu. 

Przed samą niemal Wielką Wojną 
zaczęły we Francji nurtować dziwne 
poglądy. Oto nie mniej nie więcej zas 
częto stawiać kwestję fortyfikacyj pod 
wielkim znakiem zapytania. Gdzieś z 
zagranicy zaczęły przesiąkać do Fran- 
cji wiadomości, że fortyfikacje są zu: 
pełnie zbędne, poprostu szkoda na ten 
cel każdego franka, gdyż dla najnow= 
szej artylerji niemieckiej nie stanowią 
one żadnej przeszkody. Sugierowane 
poglądy i wyolbrzymione pojęcie o 
doskonałości sprzętu i techniki niez 
mieckiej uczyniły swoje. I stała się 
rzecz najdziwniejsza, nietylko zaprze» 
stano dalszego fortyfikowania, ale na: 
wet niektóre forty zaczęto niszczyć. 
Kto wie, czy jeżeliby wojny wybuchła 
o 2—3 lata później, może i resztę for. 
tyfikacyj spotkałby taki sam smutny 
los. Dopiero obrona Paryża i boha: 
terskie zmagania pod Verdun, gdzit 
wszelkie wysiłki niemieckie załamy: 
wały się, jasno wykazały olbrzymią 
wartość fortyfikacji, Zaczęto więc je 
budować na nowo i wzmacniać wszy: 
stko to, co jeszcze ocalało. Niestety, 
prace były prowadzone w ciężkich 
warunkach wojennych, niejednokrotnie 
pod ogniem artylerji, jednak dzieło 
Vabauna odrodziło się i jeszcze raz 
potwierdziło nadzwyczajną intuicję 
wojskowa wielkiego fortyfikatora. 

Od tego czasu minęło już sporo lat 
technika wojenna poczyniła olbrzymie 
postępy, do walki wkroczyło lotni: 
ctwo ze swojemi bombami, a jednak 
znaczenie fortyfikacyj nie zmniejszyło 
się ani o jeden procent. Zmieniły się 
tylko formy budowy i rodzaj stoso: 
wanych materjałów. Cegłę zastąpił 
beton i żelazo, forty wryły się głębiej 
w ziemię, ale sama idea trwa dalej nies 
zmieniona. Wzdłuż wschodnich granic 
Francji ciągnie się nieprzerwany łań: 
cuch fortów, lepiej ją zabezpieczają- 
cych, aniżeli wszystkie pakty o nie: 
agresji. Fortyfikacje są potrzebne, a 
| wszelkie inne zdania w tej materji mo- 

gą wypowiadać tylko laicy. SI. P. 
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Imponujący obraz zbrojeń lotniczych Wioch 


Rzym, 25. 3, (PAT) Z okazji dysku- | la (709.209 klm/godz.) i podkteśliwszy 


sji nad budżetem ministerstwa lotnic- 
twa wygłosił w parlamencie faszystow- 
skim długie expose wiceminister aero- 
nautyki gen. Valle, który stwierdził na 
wstępie, że zapowiedziany w ub. roku 
plan odnowienia lotnictwa wojskowe: 
go znajduje się w pełnym toku realiza» 
cji Ze względu na wielką rolę, jaką 
lotnictwo odegra w przyszłej wojnie, 
oraz ze względu na gorączkowe przy- 
gotowania innych państw, Włochy nie 
pozwolą zdystansować się na tem po- 
lu, Wspomniawszy o ostatnich rekor- 
dach włoskich, zdobytych przez Dona- 
tiego (14.433 m wysokości), oraz Agel- 


Pogłoski o dewaluacji 
marki niemieckiej 

Paryż, 25, 5, (Tel. wł. K.) Berliński 
xorespondent „L'Information“ donosi, 
że w dalszym ciągu utrzymuje się w ko 
łach finansowych pogłoska o rychłej 
dewałuacji marki niemieckiej, która 
prawdopodobnie miałaby wynieść 40 
procent obecnego kursu, O ile chodzi 
o niemieckie stosunki międzynarodos 
we, kroki ten stanowiłby zalegalizowa- 
nie obecnego stanu rzeczy, z punktu 
widzenia wewnętrznego zaś dewalua- 
cja miałaby na celu przedewszystkiem 
redukcję obciążeń wewnętrznych. Zda» 
niem kół finansowych Rzeszy, dewa- 
luacja umożliwiłaby uporządkowanie 
finansów Niemiec oraz ułatwiłaby ros 
kowania pożyczkowe. 


Wręczenie nagrody 


muzycznej 


Warszawa, 25. 3. (Tel. wł. — gm.) 
W dniu 24 bm, odbyło się w gabinecie 
p. Ministra W. R. i O. P, wręczenie 
państwowej nagrody muzycznej tegoż 
rocznemu laureatowi prof, Kazimierzo- 
wi Sikorskiemu, Wręczenia dokonał 
osobiście min, prof, Świętosławski, wy 
głaszając przemówienie, w którem pod- 


kreślił zasługi laureata w zakresie 
muzyki kameralnej i pedagogji mu« 
zycznej, 


Uroczyste zebranie P. A. L. 


Warszawa, 25, 3. (Tel. wł. — mg.) 
Dziś odbyło się uroczyste zebranie Poł 
skiej Akademji Literatury, poświęcone 
przyjęciu nowego akademika literatury 
Ferdynanda Goetla, 

Na uroczystość przybyli m, in. Ge- 
neralny Inspektor Sił Zbrojnych gen. 
Rydz-Śmigły, min. Świętosławski i wł- 
cemarszałek Sejmu Miedziński, Zebras 
nie zagaił prez, Sieroszewski krótkiem 
przemówieniem,  poczem Ferdynand 
Goetel wygłosił prelekcję o śp. Piotrze 
Choynowskim, Skolei zabrał głos Kas 
rol Irzykowski, wygłaszając pochwałę 
AB akademika Ferdynanda Goe- 
tla, 


Qdroczony lot 

Warszawa, 25, 3, (Tel. wł, — gm.) 
Lot do stratosfery balonu polskiego 
„Kościuszko* został odroczony ze 
względu na niepomyślne warunki atmo 
sferyczne, Pozatem prawdopodobnie 
lot odbędzie się nie na balonie „Kos 
ściuszko” a na „Polonji*, wobec czego 
start balonu „Polonja* jest uzależnio= 
ny tylko od pogody i nastąpi lada 
dzień, 
EAEE PEZET ZYCZE ZET ZRZEC 
Ohio i Missisipi dalej wzbierają 
Nowy Jork, 25. 3. (PAT) Rzeka Ohio 
przybiera w dalszym ciągu, zalewając 
olbrzymie obszary, Liczne miejscowo- 
ści w południowo-zachodniem Ohio — 
Kentucky i Indiana znajdują się pod 
wodą, Przeszło 20.000 mieszkańców 
jest bez dachu nad głową. Katastrofa 
powodzi pochłonęła dalszych 10 ofiar 
ludzkich, Że stanów Wisconsin donos 
szą również o wylewie rzek. 

Poziom wody na rzece Missisipi pod 
nosi się w zastraszający sposób, 


fakt, że całe Morze Śródziemne znaj: 
duje się dziś w zasięgu lotnictwa włos: 
skiego, mówca przeszedł do omówie- 
nia poszczególnych składników poten- 
cjału lotniczego Włoch. 

Mówiąc o personelu, gen, Valle za- 
uważył, że w r. 1935 szkoły specjałne 
wypuściły 10 razy więcej wyszkolo- 
pecjalistów, niż w ub. roki 
jeśli chodzi o pilotów, ilość 
ich wzrosła 10zkrotnie w porównaniu 
z r. 1953, dzięki utworzeniu nowych 
18:tu szkół początkowych oraz 7:iu 
szkół średnich, które kształcą absol- 
wentów szkół początkowych na pilo- 
tów wojskowych. Liczba wyszkolo- 
nych pilotów zostanie jeszcze zwięk- 
szona przez wprowadzenie nowej ustaz 


WY. 

Dzięki pracom, dokonanym w ub. 
roku, liczba eskadr zostanie niebawem 
podwojona. 

Jeśli chodzi o budowę aparatów 1 
motorów, technika nowoczesna dom: 
ga się całkowitej mobilizacji przem: 
słu. Współczesny aparat jest arcydzie- 
łem techniki konstrukcyjnej, której nie 


można zaimprowizować, O rozwoju 
przemysłu lotniczego i przemysłów po- 
mocniczych „świadczy okoliczność, że 
Włochy ostatnio zredukowały materjał 
zagraniczny z 23 do 8 procent, przy- 
czem cyfra ta ulegnie niebawem dalsze- 
mu zmniejszeniu. Całe lotnictwo my: 
śliwskie dysponuje obecnie nowem+ 
aparatami, a lotnictwo bombardujące 
będzie całkowicie odnowione w końcu 
maja r. b. Niezadługo aparaty ci 
startujące ż Rzymu, będą mogły zabrać 
do każdego punktu na Morzu Śród: 
ziemnem jedną tonnę materjałów wy: 
buchowych, 

W pełnym rozwoju znajduje się rów 
nież lotnictwo bojowe, mające na celu 
częściowe zastąpienie lotnictwa my- 
śliwskiego, Budowane są mianowicie 
aparaty seryjne, które, uzbrojone w ka 
rabiny maszynowe, osiągnąć mogą wy- 
jątkową szybkość. 

Następnie gen. Valle omówił warun- 
ki, w jakich odbywa się praca lotnic- 
twa w Afryce wschodniej. Mowę swą 
zakończył gen. Valle zapewnieniem, że 
lotnictwo włoskie gotowe jest na Każe 
dą ewentualność, 


Nowy traktat morski 
został podpisany w Londynie 


Londyn, 25. 3. (Tel, wł, O.) W tej 
samej sali pałacu św, Jakóba, w której 
w ciągu ostatnich kilkunastu dni Rada 
Ligi Narodów odbywała sesję, nastąs 
piło dziś o godz. 4+tej popołudniu uro- 
czyste „podpisanie nowego traktatu 
morskiego. Z pięciu największych mo- 
carstw morskich Świata, które przed 
czterema miesiącami podjęły w Londy- 
nie rokowania, jedynie tylko trzy pod: 
pisały dziś traktat: Wielka Brytanja, 
Stany Zjednoczone i Francja, 

Poza trzema wielkiemi mocarstwami, 
traktat podpisany został również przez 
wszystkie dominja brytyjskie, z wyjąte 
kiem wolnego państwa Irlandii, które 
wstrzymało sję od podpisania układu, 
wychodząc z założenia, iż jest to beze 
celowe, ponieważ Irlandja nie posiada 
własnej floty. 

Nowy traktat morski obowiązuje na 
okres lat 6-ciu i zastąpi traktaty: was 
szyngtoński i londyński, które ustana- 
wiały stosunek sił morskich między 
W. Brytanją, Stanami Zjednoczonemi 
i Japonją na zasadzie słynnej formuły 
5:5:3, którą Japonja wypowiedziała w 
grudniu 1954 r, Nowy traktat przewi- 
duje pewne ograniczenia zbrojeń more 
skich, a punkt ciężkości jego leży w 
klauzuli, przewidującej udzielanie in- 
formacyj i wzajemne  notyfikowanie 
naprzód programów budowy, Wzajem 
ne ujawnianie planów budowy posia: 
da o tyle doniosłe znaczenie, że kła: 
dzie kres tajemniczości, która prawa- 
dziła dotychczas do wyścigu zbrojeń. 
Drugie postanowienie nowego traktatu 
wybitnie przyczyni się do obniżenia 
budżetów morskich, mianowicie prze- 
dłuża ono okres życia pancerników 
z lat 20 do 26, oraz przewiduje zanie- 
chanie budowy kosztownych krążowe 
ników o wyporności 10 tys, tonn. 

Traktat jest dokumentem, liczącym 


& tysięcy słów, i dzieli się na pięć czę- 
ści, Traktat wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1937 r., o ile zostanie ratyfie 
kowany przez wszystkich trzech kons 
trahentów, i pozostaje w mocy aż do 
31 grudnia 1942 r, W r. 1940 między. 
mocarstwami podjęte być mają konsul- 
tacje celem przygotowania nowej kon- 


ferencji morskiej na rok 1941: 
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Warszawa, 25. 3. (Tel. wł. — mg.) 
Premjer Kościałkowski przyjął dziś 
ambasadora niemieckiego von Moltke, 
który powrócił z Berlina z pełnomoc= 
nictwami rządu Rzeszy do przeprowa* 
dzenia rokowań na temat warunków 
uregulowania zobowiązań, powstałych 
z tytułu należności za tranzyt kolejo- 
wy przez Pomorze, oraz ustalenia za- 
sad płatności za dalsze korzystanie z 
Polskich Kolej Państwowych. Należy 
oczekiwać w dniach najbliższych usta- 
lenia zasad nowej umowy w tej spra- 
wie. 
cza 


Moskwa, 25. 3. (Tel. wł. I.) Agencja 
Tass podaje, że dziś rano oddział jaz 
poński wkroczył na terytorjum sowiec- 
kie od strony Mandżurji i otworzył 
ogień na patrol sowiecki. Strzelanina 
trwała prawie pół godziny. Jeden ofi- 
cer japoński i jeden żołnierz zostali za- 
bici. Popołudniu większy oddział ja- 
poński z karabinami maszynowemi 
przekroczył granicę, poczem otworzył 
ogień karabinowy na strażników so* 
wieckich. 


Gen. Graziani rozpoczął 


Rzym, 25. 3. (PAT) Marszałek Ba: 
doglio telegrafuje: Na froncie erytrej: 
skim jedna z naszych kolumn, działa: 
jących na zachodzie, zajęła miejsco- 
wość Kafta, nie spotykając oporu ze 
strony przeciwnika. 

Nieurzędowe źródła włoskie dono- 
sz}, że wojska gen. Graziani'ego roz- 
poczęły ofensywę w ki Dae- 


i gahbur. 


W sobołę zamkniecie sesji 
Seimu i Senatu 


Warszawa, 25. 3. (Tel. wł. — gm.). 
Obecny tydzień dla Izb ustawodaw= 
czych przedstawia się bardzo pracowi= 
cie Dziś obradowała specjalna komis 
sja sejmowa nad ustawami o pełno: 
mocnictwach. Jutro pełnomocnictwa 
wchodzą na plenarne posiedzenie Seje 
mu, a w piątek już znajdą się porząde 
ku obrad Senatu, Wobec tego w obec» 
nym tygodniu odbędą się dwa posie- 
dzenia Sejmu, tj. jutro i w sobotę, oraz 
Senatu w czwartek i piątek, W sobotę 
po posiedzeniu Sejmu jest oczekiwany 
dekret p. Prezydenta Rzplitej, zamykas 
jący sesję. 


PORZĄDEK POSIEDZEŃ PLENAR 
NYCH 


Porządek dzienny jutrzejszego posie< 
dzenia Sejmu przewiduje tylko jeden 
punkt, a mianowicie sprawozdanie spe 
cjalnej komisji dla pełnomocnictw o 
rządowym projekcie ustawy, dotyczą: 
cym upoważnienia Prezydenta R. P.do 
wydawania dekretów. 

Jutrzejsze posiedzenie Senatu rozpos 


Nie sprzedawać lekkomyślnie 
Pożyczki Inwestycyjnej 


Warszawa, 25. 3. (Tel. wł. — gm.). 
Z dzisiejszym dniem placówki sub= 
skrypcyjne rozpoczęły wydawanie oblie 
gacyj 3 proc. premjowej Pożyczki In 
westycyjnej. [rwać ono będzie do 5:go 
kwietnia br. Po zakończeniu wydawas 
nia obligacyj, Pożyczka Inwestycyjna 
zostanie wprowadzona do notowań 
giełdowych i ustalony zostanie jej kurs 
oficjalny. Utrzymuje się przekonanie, 
iż kurs 3 proc. Pożyczki Inwestycyjnej 
będzie się wahał w granicach powyżej 
80 proc, 

Obecnie czarna giełda robi już tranż 


sakcje, lecz po kursie znacznie niże 
szym. Pożyczka Inwestycyjna jest jez 
dynym papierem premjowym, pozatem 
jest papierem na okaziciela, wobec cze- 
go przedwczesnego sprzedawania po» 
życzki należy unikać, gdyż obecnie 
sprzedaż ta może się odbyć tylko ze 
stratą, a po 21 kwietnia można będzie 
sprzedać ją korzystnie na giełdach po 
oficjalnym kursie, albo też zlombardo 
wać, przez co nie straci się prawa do 
premji, po kursie prawdopodobnie 65 
za 100. 


cznie się o godz, lóstej, Porządek dzien 


ny tego posiedzenia przewiduje 12 
punktów, Są to sprawozdania komisyj 
senackich o rządowych projektach u- 
Staw. M, in. o mleczarstwie, o dodata 
kowych kredytach i o zaciągnięciu po» 
życzek na cele inwestycyjne poczty 1 
kolei. 

Warszawa, 25. 3. (Tel. wł. — gm.). 
Jedno z pism popołudniowych omawia» 
jąc obrady, jakie odbywają się codzien: 
nie w klubie dyskusyjnym w gmachu 
Sejmu, pisze, że wspólne te zebrania 
dyskusyjne i narady jakkolwiek nie 
kończą się żadnemi uchwałami, wy: 
twarzają lejszą więź pomiędzy ue 
czestnikami i mimochodem klub dysku» 
syjny. staje się faktycznie klubem pare 
lamentarnym. 

Dziennik pisze, iż najruchliwszą jes 
dnostką w klubie dyskusyjnym jest 
płk. Miedziński, on właściwie kieruje 
klubem. Pos. Miedziński wypowiedział 
zasadnicze wskazania ideowe, a Wwczo- 
raj wybrano specjalną komisję redak= 
cyjną, która ma sformułować ostatecze 
nie tekst deklaracji. 


PRACE KOMISYJNE SEJMU 


Warszawa, 25. 3. (Tel. wł. — mg.) 
Komisja spraw zagranicznych Sejmu 
uchwaliła na dzisiejszem posiedzeniu 
rządowy projekt ustawy w sprawie ra- 
tyfikacji projektów konwencji w spra- 
wie odszkodowania za wypadki przy 
pracy i odszkodowania za choroby 
zawodowe, Skolei komisja przyjęła rzą 
dowy projekt ustawy, dotyczący raty: 
fikacji projektu konwencji, dotyczącej 
wieku dopuszczania dzieci do robót 
nieprzemysłowych. Wreszcie komisja 
przyjęła z pewnemi zmianami rządo- 
wy projekt ustawy o paszportach, 

Komisja budżetowa Sejmu uchwaliła 
na dzisiejszem posiedzeniu po refera- 
cie wicemarszałka Miedzińskiego pos 
prawkę Senatu do, projektu ustawy 
skarbowej 
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Z TEATRU ROZMAITOŚCI 


Odczyt o literaturze 
ubiegłego roku 


Na zaproszenie Związku Zawodowe: | ruszył, A należało to tembardziej uczy: 


go Literatów we Lwowie wygłosił p. 
Kazimierz Czachowski we środę 25 bm. 
w Teatrze Rozmaitości odczyt na temat 
„Przez literaturę ubiegłego roku". Cza: 
chowski mu już pozycję w krytyce lite- 
rackiej. Najobszerniejszą jego pracą jest 
„Obraz współczesnej literaty polskiej” 
w Jch tomach, będący encyklopedycz= 
nem przedstawieniem twórczości pisare 
skiej ostatniej doby, Książka ta jest pos 
niekąd historją indywidualności poety: 
ckich, a nie w ścisłem tego słowa zna» 
czeniu dziejami literatury. 

Ta metoda badania zjawisk litera: 
ckich wyłącznie z punktu widzenia ins 
dywidualności poetyckich uwydatniła 
się także i we wspomnianym odczycie. 

Odczy Czachowskigo nie był zbyt 
starannie opracowany. Prawda, że ana: 
liza estetyczno-literacka poszczególnych 
utworów była bardzo wnikliwa, ale sam 
wybór książek był dosyć przypadkowy. 
Prelegent omówił ostatni tomik poezyj 
Puchala, napomknął o Światopełku Kare 
pińskim, wspomniał o Bąku, poczem 
przeszedł do powieści. Tu omówił o% 
statnią książkę Peipera „Ma lat 22", 
„Zmory” Zegadłowicza, „Cudzoziem» 
kę" Kuncewiczowej, „Orkę na ugorze" 
Wiktora, „Sól ziemi‘ Wittlina i wresze 
cie „Granicę" Nałkowskiej. Natomfast 
całego szeregu powieści, jak „Wisłę” 
Boguszewskiej i Korneckiego, „Pawie 
pióra" Kruczkowskiego, „Wodę wys 
żej" Jalu Kurka i wiele innych nie pos 


Nowe próby filmu 
plastycznego 


Podczas gdy prasa francuska dono- 
si'o dalszych eksperymentach Ludwie 
ka Lumièr'a w dziedzinie filmu plas 
stycznego, który rzekomo oddany bę- 
dzie do praktycznego użytku w roku 
1937, italskie towarzystwo „Societa 
Italiana Stereocinemafografica* w Me- 
djolanie nakręca już pierwszy film 
plastyczny podług systemu inż, Guels 
tiera Gualtierotti'ego, System ten zos 
stał opantentowany w roku 1925, ale 
nie dawał zadawalających rezultatów, 
Taśma, używana przez inż. Cualtie- 
rotti jest dwa razy szersza od taśmy 
zwykłej. 


JERZY MARJUSZ TAYLOR 


nić, skoro omówił nawet utwory naj- 
świeższej daty, z roky bieżącego. W po- 


ezji roku ubiegłego stwierdza Cza- 
chi ki dążenie do klasycyzmu, a w poz 
wii wzmożenie epickiego realizmu i 


wzrost zainteresowań wewnętrznym 
światem człowieka (Nałkowska, Kunce: 
wiczowa, Zegadłowicz, Peiper), tudzież 
przewagę talentów kobiecych nad mę: 
skiemi. Zakończył zaś swoją prelekcję 
komplementem pod adresem Lwowa, 
stwierdzając odrębny charakter ludowo: 
balladowy poezji lwowskiej (Rogowski, 
Maykowski) i wysoki poziom teatru 
lwowskiego. 

Odczyt pomimo wskazanych braków 
był bardzo interesujący. Szkoda tylko, 
że warunki głosowe prelegenta były faz 
talne. Jak się okazuje, p. Czachowski 
jest doskonałym krytykiem literackim, 
ale niestety kiepskim prelegentem... 

Publiczności, jak na gościnny występ 
Krakowianina, było stosunkowo niez 
wiele. (ikd). 
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Klopoty Wielkiego Wschodu 


Ostatni zeszyt miesięcznika „Etudes“ 
zamieszcza obszerny artykuł o maso» 
nerji i jej działalności we Francji. Od 
dwóch lat mniej więcej masonerja fran 
cuska przechodzi kryzys wewnętrzny, 
wywołany przez rozłam pomiędzy jej 
członkami, z których część wystąpiła 
(i występuje jeszcze) z Wielkiego 
Wschodu. Przyczyną tego rozłamu jest 
w pierwszym rzędzie niezadowolenie 
z metod, używanych przez Wielki 
Wschód, czy to będzie dziedzina poli- 
tyki, czy ekonomii, czy spraw społecze 
nych. Niezadowoleni są przedewszyste 
kiem starsi masoni i ci, którzy spra- 
gnieni są chociaż iluzji jakiegoś ideali< 
zmu w życiu. Znaczna grupa „braci” 
odseparowała się nawet całkowicie od 
Wielkiego Wschodu, tworząc odrębną 
Lożę. Ej 
Wobec tak poważnych  nieporozu= 
mień wewnętrznych masonerja francuz 
ska tembardziej stara się rozszerzyć 
swoje wpływy w społeczeństwie. Uwa» 
ga Wielkiego Wschodu skupia się w 
chwili obecnej w pierwszym rzędzie 
na dwóch odcinkach życia: na kwestii 
kobiecej i na szkolnictwie. O wpły< 
wach masońskich w dziedzinie szkole 
nictwa naogól pisze prasa katolicka we 


BASE aś 


W miejscowości Blankenberg w Turyngji położono fundamenty pod dom, 


który ma być cały wzniesiony z materjałów, 
ków. Dom będzie się nazywał „silentarjum”, 
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Dzień przedtem Paweł, być może, nie 
opelniłby tej pomyłki. Ale dziś? Po 
tych rozkosznych chwilach, spędzos 
nych na szczycie Brdo Marian, stan 
iego umysłu był daleki od równowagi. 
Dziś nasz młody bohater miał serce 
pełne miłości i wszystko, wszystko do= 
koła — plusk wody, rozbijanej skręta: 
mi żelaznej śruby „Kralja Duszana“ 
i monotonny stukot maszyn pod pos 
kładem statku — wszystko to śpiewało: 

— Kocham, kocham, kocham... 

Jedno, jedyne słowo. 

Gdzieś daleko, na pokładzie statku, 
krzątali się  hałaśliwie marynarze. 
Gdzieś daleko rozlegał się głos kapie 
tana. Ale tu było spokojnie i cicho. 

Wtulony pomiędzy skrzynie, Paweł 
mial pod sobą tylko morze, po którem 
snuła się nieskończona, mlecznobiała 
*muga piany, a przed sobą uciekającą 
szybko w dal, wspaniałą, czarnoksię: 
ską feerję Splitu. Jarzyły się latarniami 
kie pasma ulic i zaułków, gorzały 
różnobarwne lampjony na tarasie wiel- 

kawiarni przybrzeżnej i połyski: 
waly rzadkie, migotliwe, jak robaczki 
więtojańskie, światełka na Brdo Ma. 
tian — podobnej w tej chwili do fan: 
*astycznej, stożkowatej czapki z czars 
nego aksamitu, naszytej złotemi blasz» 
kami, 

Paweł nie mógł oderwać oczu od tes 


go samotnego, fantastycznego szczytu, 
który otuliła czarnym płaszczem noc, 
W mrokach tej samej nocy utonęła 
ona. Kiedy wyszli z budynku akwa* 
rjum, opuściła go nagle. Rozmawiali 
właśnie... O czem?., Aha, wtajemnie 
czała go w zawiłości drogi, wiodącej 
do jej górskiego zameczku. W pewnej 
chwili urwała wpół zdania, wysunęla 
się z jego objęć i zniknęła w gęstwinie 
boru. Usłyszał tylko jeszcze suchy 
est gałęzi, które rozchylały jej 
wprawne dłonie, torując drogę pośród 
gęstwiny i głos. 

— Czekam u siebie... 
z oddali. 

A kiedy rzucił się wślad za nią i, zro- 
biwszy zaledwie kilka kroków, upadł 
jak długi, wyrżnąwszy o jakiś najeżo: 
ny ostremi sękami pień, pochwycił jez 
szcze uchem szmer jej kroków, gdzieś 
daleko, daleko w dole. Uderzenie o 
pień zamroczyło go nieco, ale j 
cześnie otrzeźwiło. Tem bard 
w tej samej chwili, w pob! 
tuż za jego plecami, zahukała siedząca 
na któremś drzewie w zwierzyfńcu, 
wielka sowa. Pohukiwanie było podo* 
bne do ponurego śmiechu i równie do- 
brze jak upadek, przywolał go do rów: 
nowagi. Podniósł się trochę zawstyź 
dzony, rozumiejąc, nigdy nie zdoła 
dowędzić tej uzikici d 


doleciało 


nieprzepuszczających  dźwięs 


nie szalonej w wybuchach, jak Konse 
kwentnej w opanowaniu. 

Oddajmy sprawiedliwość naszemu 
bohaterowi. I on także wykazał duże 
opanowanie. Spokój, z jakim podniósł? 
się i, rozcierając po drodze bolesnego 
guza na czole, zawrócił ku szerokim, 


kamiennym schodom, był tak dosko: | 


nały, że inna dziewczyna, która na swe 
szczęście była w tej chwili zbyt daleko, 
aby widzieć tę scenę, mogłaby ten spoz 
kój wziąć za rezygnację, za opamięta: 
nie. Nikt przecież, widząc tego opalo= 
nego, zdrowego młodzieńca, zbiegają* 
cego sprężystym krokiem po schodach 
i wskakującego na pokład, drzemiące* 
go przy ciemnej przystani, parowca, 
A że się przytem omylił i wsiadł na 
niewałściwy statek, to ostatecznie mos» 
że się zdarzyć każdemu. 

Ale cały ten spokój był tylko pozos 
rem, doskonałem zamaskowaniem istos 
tnego stanu uczuć, które szalały w tej 
chwili, niby wulkan. Oczy jego patrzy: 
w oddali zarysy 
czarnego pluszu, 
coś innego zupelnie. 
zystkie myśli Pawła biegły ku tej 
dzikiej dziewczynie, której pocałunki 
były zatrute, jak żar dalmatyńskiego 
słońca i jak zły, siejący zniszczenie, wie 
cher pustynny, zalatujący tu niekiedy 
z dalekiej Afryki. 

O, biedna, biedna Zosiu! Jeżeli spa- 
łaś w tej chwili w staroświeckiej syź 
pialni pani Borkowej, może przyśnił 
ci się ciężki, ciężki sen. Może w śnie 
tym zobaczyłaś, że na chłopca, z któ- 
rym bawiłaś się kiedyś, bedac małą 


Francji więcej, aniżeli o wpływach, ja- 
kiemi Wielki Wschód usiłuje przenik: 
nąć społeczeństwo kobiet francuskich, 

Jak wiadomo, kobieta we Francji nie 
posiada szeregu praw, nie może głoso: 
wać i pod wieloma względami jest u: 
pośledzona, jeśli chodzi o prawodaw: 
stwo. Jak dotychczas masoni sprzecis 
wiali się i to bardzo energicznie eman- 
cypacji kobiet francuskich, przypusz: 
czając (słusznie zresztą), że jeśli dojdą 
one do głósu przy wyborach, jako bar: 
dziej religijne i mniej radykalne mogą 
wpłynąć „szkodliwie” (dla masonerii, 
oczywiście) na bieg polityki państwo: 
wej. Od pewnego czasu jednakże daje 
się zauważyć pewna zmiana pod tym 
względem: Wielki Wschód zabrał się 
energicznie do „wychowywania” ko- 
biet francuskich, tj. do kształcenia ich 
w duchu masońskim, do wprowadza: 
nia ich do specjalnych organizacyj ko: 
biecych masońskich itp. 

Czy te wysiłki masonerji dadzą res 
zultaty, jakich się Wielki Wschód spor 
dziewa, wątpliwe. 


Czem jest kuracja 
cholekinazowa? 


Cholekinaza H. Niemojewskiego, jest 
mieszaniną odpowiednio dobranych i w 
specjalny sposób spreparowanych ziół. Ku: 
racja cholekinazowa polega na pobudzeniu 
wątroby do normalnej czynności, jako or 
ganu, który dla krwi jest jakgdyby filtrem 
Krew zabiera odpadki komórek i inne szko 
dliwe substancje do wą W wątrobie 3 
odpadków tych wytw; żółć i wydzies 
la się z organizmu W ten spo- 
sób odbywa się prawidłowa przemiana maz 
terji. Jeżeli pobudzić wątrobę do zwiększo- 
nego wytwarzania żółci, zacznie ona wycią- 
gać coraz w odpadków ze ktwi. 
Ž tego wynika, że im więcej wytwarza się 
żółci, tem dokładniej organizm wydala ze 
krwi szkodliwe substancje, które powsłają 
w ustroju jako poboczne produkty przemia: 
i ia, Organizm wzmoc- 
DAJE RADĘ Z CHO, 

H, Niemojewskiego, 
bach wątroby i na jej 
żółciowych, 2 żółtaczce. 
zaparciach stolca, 4) ka 
ck, oraz przy choro: 
miany materji: 1) at- 
i innych newralgjach 
chorobach skóry na tle 
Bezplatne broszury 
iołami Cholekinaza, 
", Ware 

sklady 


stosuje się przy ch 
tle: 1) kamieniach 
3) chronicznych 

tarach żołądk. 
bach na tle 
tretyśmie, 2 
artrety 


ych, 


5) 
złej przemiany materji, 
o metodach leczenia 


wysyła Laboratorjum „Cholekin 


Nowy Świat 5, oraz apteki 


MY 
LE I ZADANIA 
TOW. SZKOŁY LUD 


nką, spadł drapieżny, złoto: 
pióry ptak z niedobrej bajki. Może 
pod wplywem tego koszmaru nocnego 
obudziłaś się i krzyknęłaś ze zgrozą, 
widząc, jak serce kochanego chłopca 
krwawi w obłędnej męce. 


Pawel drgnał nagle. Czyjaś dłoń tar 
gnęła go brutalnie za ramię. Owionąl 
go oddech, przepojony wonią alkoho: 
lu i dymem tanich cygar. 

— Kto pan jest, corpo di Bacco?! — 
darł się kapitan. Jakiem prawem 
wlazł pan na mój statek, co? Czy wic 
ban, co panu grozi, kiedy zawiniemy 
do portu? Każę pana aresztować, jak 
złodzieja. Tak! 

Pawel z wielką trudnością przerwał 
bieg swoich marzeń i spojrzał na nie 
znośnego natręta, który brzęczał mu 
coś tuż nad uchem, nie zrażając się by: 
najmniej jego milczeniem. Mrowie mi: 
gotliwych światełek Splitu oddawna 
już rozpłynęlo się w mglistej, seledy: 
nowej dali. Oddawna na niebo wypeł: 
znał księżyc, matowy, jakby otulony 
w warstwę czerwonej waty, wróżący 
wicher i burzę. W czerwonym blasku 
tego księżyca Paweł zobaczył przed 
| sobą spoconą i nastroszóną groźnemi 
wiechciami wąsów twarz człowieka, 
który nie miał koszuli na barczystym 
grzbiecie i mógł być równie dobrze 
bandytą, jak zwykłym, zawianym oby: 
watelem. Człowiek ten najwyraźniej w 
świecie czegoś chciał od niego i Pawel 
postanowił pozbyć się natręta jak naj: 


predzej. 
(C. d. n.) 
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Dzień kulturalny 


TRYPTYK OLKUSKI W MUZEUM 
NARODOWEM W KRAKOWIE. Jednem 
z AA ch GRA WREN GAĆ 
„wego w Polsce jest słynny t ls 
sk oah a Zve wi aś 
Tryptyk ten wykonany w czasie wielkiego 
rozkwitu sztuki w Krakowie, w epoce, w 
której powstały tak wspaniałe dzieła Wita 
Stwosza, znany był dotąd prawie wyłącze 
nie tylko mieszkańcom Olkusza. W ostas 
tnich miesiącach tryptyk Olkuski, zniszczos 
ny znacznie z biegiem czasu, został pods 
dame bl tyryika lananika APOS 
ka gruntownej restauracji, której dokonał 
w Krakowie p. Mieczysław Gąsecki. Zarząs 
dowi Muzeum Narodowego, chółcemu ue 
dostępnić ogółowi poznanie tego arcydzieła 
i cechowej, przed odesłaniem go do 
udało się uzyskać pozwolenie wys 
stawienia dwóch skrzydeł tryptyku w Mus 
zeum Narodowem (w Galerji w Sukiennie 
cach) na przeciąg jednego tygodnia. Skrzye 
dła tryptyku zostały wystawione w s 
średniowiecznej. 

DZIKIE ŁABĘDZIE NA WYBRZEŻU 
POLSKIEM. Na największem jeziorze wys 
brzeża polskiego, leżącem tyż w pobliżu 
morza, jeziorze Żarnowieckim, rybacy zaobe 
serwowali, że w oczeretach trzcin nadbrze» 
żnych osiadła para pięknych, dzikich łabę» 
dzi. W ciągu ostatnich kilku lat nie notos 

wano, aby. w tej części wybrzeża pojawiały 


się łabędzie. 

LITERATURA POLSKA W CZECHO: 
SŁOWACJI. W najbliższym czasie, w przes 
kładzie na język czeski, ukażą się dwie głos 
gne powieści: „Wędrówka Joanny" Ewy 
Szelburg « Zarembiny i „Grypa szaleje w 
naprawie" SE Kurka. ni zeta i 

rzekładzie na język polski ukaże się 
AR pamiętników premjera Benesza w 
opracowaniu Bełzy (Bydgoszcz). Dr. Jerzy 
Pogonowski zapowiada wydanie większej 
pracy o życiu PROCY, Ottokara Breziny i o 
jego stosunku do (Roy, polskich. 

ODCZYT PROF. R. POLLAKA WE 
FLORENCJI, Profesor Uniwersytetu Pos 
znańskiego Roman Pollak, wygłosił tu, wo- 
bec epełnionego audytorjum odczyt p. 
t czej 


jomość Italii w Polsce“. 

(YCIE ARCHEOLOGICZNE W 
EGIPCIE. Amerykańska misja archeologia 
czna odkryła w okolicach Teb grób, z o- 
kresu 18-tej dynastji, zawierający liczne 
cenne spjekty Eo E 

ZACIS. JEZIORO SZWAJCARII 
KASZUBSKIEJ I JEGO LEGENDA, 
liżu stolicy „Szwnjcarji Kaszubskiej”y 
jeży malownicze jezioro Kamionka, otos 
czone wzgórzami, pokrytemi lasem. Kaszu- 
bi twierdzą, że miejsce to jest tak zaciszne, 
iż wiatr nigdy powierzchni jeziora nie mo- 
że zmarszczyć, Niemcy jezioro to nazywali 
Stiller See, Jedno z okalających jezioro 
wzgórz, zwie się „Górą "Zamkową". Wes 
dług podani 
zała się ongiś nad jeziorem dziewica i pro- 
siła go, by zaniósł ją na wzgórze Zamkos 
we, ale by w lze ani razu nie obejrzał 
się. Pastuszek podjął się zadania, w chwili 
jednak, gdy musiał przejść przez trzęsawi: 
sko, obejrzał się pi „ aby stwier- 
dzić, ile uszedł. W hwili ukazał mu się 
w całej wspaniałości gród zamkowy, który 
natychmiast zapadł się, a wraz z nim dzies 


wica, Lud twierdzi, że na Górze Zamkowej j 


raz do roku gromadzą się duchy dawnych 
M, którzy radzą nad sprawami 
BLU i czuwają nad bezpieczeństwem 
granic. 


LIST ZE STANISŁAWOWA 


ia, pewnemu pastuszkowi, uka- . 


„DZIENNIK POLSKI" piątek, 27 marca 1936 r. 


Nowy port lotniczy w Londynie g 


już na ukończeniu. 


Truciciele 


Od najdawniejszych czasów historja 
notuje wypadki otrucia. Aleksander 
Macedoński, chcąc zgładzić niewygode 
nego dla siebie lekarza, daje mu do u: 
całowania pismo, posypane trujązym 
proszkiem. Neron, poradziwszy się us 
przednio słynnej czarownicy Lokusty, 
podaje swemu bratu czarę z truciznq, 
od której ten pada, jak rażony pioru= 
nem na marmurową posadzkę Palaty* 
nu. Obłąkany cesarz Kaligula truje 
podczas jednej ze wspaniałych uczt 
wszystkich swych współbiesiadników. 

O powszechnem stosowaniu trucizn 
od najbardziej zamierzchłych czasów, 
świadczy podanie o królu Mitrydacie, 
który zażywając codzień coraz większe 
dawki różnych trucizn, dożył sdziwe» 
go wieku lat 80:ciu. O powszechnem 
używaniu przez Rzymian trucizn świad 
czą również pierścienie, znalezione w 
Pompei, z których większość zawiera 
schowek na truciznę. Renesansowa Ita: 
lja okazała się godną naśladowniczką 
starego Rzymu. W niej to udoskonali- 
ły się zarówno same trucizny, jak i 
sposoby trucia, z niej to właśnie ta dzis 
wna zaraza trucicielska rozeszła się po 
całej Europie. Najsłynniejszą trucizną 
w tym czasie była t.zw. aqua tofana. 
Trudno dziś określić, jaki był jej sklad 
chemiczny. Według dziejopisów aqua 
tofana była pozbawiona jakiegokol: 
wiek zapachu czy smaku. Kropla tej 


Lwowskie Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Stanisławowie 


Nadzwyczaj ruchliwy Polski Zw. 
artystóweplastyków „Orion“ w Stanis 
sławowie — urządził wystawę obras 
zów artystów malarzy, zgrupowanych 
w lwowskiem Tow. Przyj. Sztuk Pię- 
knych. Wystawa ta miała być pierwszą 
tego rodzaju próbą na terenie Stanisłas 
wowa, a celem jej miało być krzewies 
nie zamiłowania i poznania kultury 
sztuki przez najszersze warstwy spoż 
łeczeństwa. Że ten cel nie został osiąź 
gnięty w całości, przypisać należy tes 
mu, iż obecna wystawa TPSP w Stanie 
sławowie, w więszości eksponatów nia 
czem się nie wybiła — powiedzmy — 
poza ramy poprawności malarski 
i prac na ogół znanych. Bo przecież 
Lwów nie leży tak daleko od Stanisla- 
wowa, a Lwowskie wystawy i „Salony 
Sztuki" znane są nam bardzo dobrze. 

Na obecnej wystawie TPSP ze Lwos 
wa, bezsprzecznie na plan pierwszy 
wybijały się prace Janiny Nowotnos 
wej, która — jak mieliśmy możność 
przekonania się — równie dobrze wlaw 
da pędzlem jak rylcem. Kolekcja obras 
zów tej artystki, zarówno akwarel, jak 
i olejnych, jest nietylko wysoce arty» 
Styczna, ale też ciekawa, tak w litera» 
ckiem ujęciu tematu, jak i malarskiem 
rozwiązaniu. Są to obrazy wartościowe 
w swej artystycznej tężyźnie, że wy- 


mienię takie, jak „Widok z okna* 
(dwa obrazy), bardzo ciekawie rozwią 
zane kolorystycznie, pełne potencji w 
barwie zachodu słońca, zdradzające 
tendencje impresjonistyczne. Ruch pę* 
dzla władny i swoisty, 

To samo dotyczy obrazów, przedsta* 
wiających kwiaty, które zda się żyją, 
jak i tematów po części animalistycze 
nych („Stary zegar“): O drzeworytach 
Nowotnowej już pisałem, dodam jedy- 
nie, że są wspaniałe i wnoszą krzepią: 
cy powiew prawdziwego: talentu. Du- 
żą kolekcję wartościowych akwafort 
zaprezentowała Stankiewicz Zofja. 

Prace tej artystki cechuje bardzo u» 
miejętnie podejście do tematu, traktos 
wanego nadzwyczaj miękko, o zwartej 
i dobrej kompozycji. Grafika Stankie- 
wiczowej zasługuje na szczere uznanie 
w całem tego słowa znaczeniu. 

Wygrzywalski Feliks wystawił jedy- 
nie trzy prace, z których „Dywaniar 
ki“ i „Akt na tle morza“, wykazują sie 
łę i intenzywność pędzla, oraz bardzo 
wielkie walory kolorystyczne. Żałować 
należy, że Wygrzywalski — znany z 
prac lepszych — nie wystawił więcej 
swych obrazów. 

Pełne walory malarskie zdradzają 
prace _ Albinowskiej-Minkiewiczowej, 


W Gatwick pod Londynem buduje się obecnie nowy port lotniczy, który jest 
Na zdjęciu dwo rzec portu. 


i trucizny 


trucizny podawana raz na tydzień spro 
wadzała ofierze niechybną Śmierć po 
dwóch latach; jeżeli jednak, na co złos 
czyńca liczył, zdarzyła się w tym czasie 
choćby najbłahsza choroba, osoba zas 
truta umierała natychmiast. 

Tam, gdzie zjawiali się w tej epoce 
Włosi, tam przenikało  trucicielstwo. 
Do Francji zawitała trucizna razem z 
Katarzyną Medici, do nas przyniosia 
ja Włoszka Bona, która prawdopodo: 
bnie otruła (nie jest to stwierdzone) 
Barbarę Radziwiłłównę. Trucicielstwo 
we Francji przybrało za Ludwika XIV 
tak zastraszające rozmiary, że w r. 1673 
powstał w Paryżu specjalny sąd, któ: 
rego wyłącznem zadaniem miało być 
ściganie trucicieli, nazwany stąd „Cour 
des Poisons“, 

Obecnie mniej mamy zabójstw przy 
pomocy trucizny, co tłumaczyć należy 
postępem medycyny i chemji. Złoczyń” 
cy wolą używać innych środków, nie 
pozostawiających śladów i nie stwarza: 
jących takich poszlak, jak trucizna, 
Nie znaczy to jednak, aby trucizna 
przestała być narzędziem mordu, świad 
czą o tem współczesne procesy truci- 


cieli, z których jeden niezakończony 
jeszcze zelektryzował opinię całej 
Polski. 


Podręczniki medycyny sądowej, ja: 
ko jedną z przyczyn gwałtownej śmier 


zwłaszcza bardzo dobra kompozycja 
wnętrza. Na uznanie zasługuje obraz 
pt. „Na targu“ Kotowskiego Jana, zna: 
nego batalistę (skąd się wziął wśród 
malarzy lwowskich?). Prace Łotockie- 
go Kazimierza nie wybijają się niczem 
szczególnem, jakkolwiek wychodzą po 
za ramy przeciętności. Artysta operuje 
łatwą tematyką, wkładając w swe pra: 
ce mało wysiłku. Erb Erno powtarza 


„się do znudzenia, Jego obrazki, malo» 


wane szpachtlą, impresjonistyczno:de< 
koracyjne, zdradzają kiepskie malar» 
stwo teatralne i niczem nie zasługują 
na wyróżnienie. 

Prace Lama, dobrego teoretyka, nie 
idą w parze właśnie z.. teorją, zdras 
dzają dużo obcości. Słabo przedstawia» 
ja się obrazy Kratochwili*Widymskiej, 
To samo dotyczy Olpińskiego Kazi- 
mierza. Akwaforty Pieniążka Józefa 
i drzeworyty Bunscha Adama, na po: 
ziomie. Jedna praca Wojciecha Kossa: 
ka (Pożegnanie) jest studjum, pełnem 
siły i kolorystycznej indywidualności. 
Zresztą nazwisko artysty samo mówi 
za siebie. Nadzwyczaj subtelne są pra: 
ce Chybińskiej Marji, która w sztuce 
malarskiej ma już wyrobione stanowi< 
sko. Pejzaż Kusmidrowicza Jana, czyni 
wrażenie reprodukcji starego oleodru: 
ku niemieckiego, co oczywiście na po- 
chwałę temu artyście przypisać nie na: 
leży. 

Na uwagę zasługują ponadto prace 
śp. Harland:Zajączkowskiej i śp. Ko= 
rzeniowskiej Wandy. Korblowa Euge: 
nja wystawila prace bardzo cieżkie, 


ci, podają otrucie, Lekarz, który podej: 
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rzewa otrucie, dla wydania swej opini 
musi przedewszystkiem dokładnie usta 
Ié, jakie objawy dostrzeżono u ofiary 
za życia, następnie dokonać sekcji 
zwłok i wreszcie drogą analizy chemi: 
cznej, czy też innych sposobów ustalić 
truciznę w ciele zmarłego. Objawy o» 
trucia zależą od jakości użytej trucizny, 
Trucizny żrące — kwasy, siarkowy, sol 
ny, azotowy, sole bromowe, rtęciowe 
it. d. wywołują objawy ostrego zapa- 
lenia narządów, które się z niemi zet< 
knęły, a więc gwałtownemi nudnościa* 
mi, ostrą biegunką. Z najczęściej spoż 
tykanych otruć w tej grupie są otrucia 
solami rtęci — sublimatem. Drugą gru: 
pę trucizn stanowią t. zw. trucizny 
miążcowe, które wywołują rozpad pros 
toplazmy i komórki miążcowej — do 
niej należą wszystkie związki arseno: 
we, na EAG których stoi arszenik bias 
ly. Jego biala barwa, brak specjalnego 
zapachu czy smaku uczyniły zeń tru- 
ciznę szczególnie nadającą się do celów 
zbrodniczych. Jedyną jego „wadą“ jest 
to, że go niezwykle łatwo wykryć w or: 
ganizmie człowieka. Trzecia grupa — 
to trucizny, zmieniające krew, jak czad, 
gaz świetlny, wreszcie czwarta — true 
cizny systemu nerwowego, alkohol, 
chloroform, trucizny roślinne — more 


fina, kokaina i t, p. 
H. AR. 


ERO 
Gdzie się pije najwięcej 
wina i piwa? 

Międzynarodowe Biuro walki z al- 
koholizmem ogłosiło ostatnio staty- 
stykę konsumcji wina i piwa w po- 
szczególnych krajach europejskich. 
Jeśli chodzi o konsumcję wina, na 
pierwszem miejscu w Europie stoi 
Francja, gdzie 100 litrów wina przyź 
pada przeciętnie rocznie na jednego 
mieszkańca, Następnie idą kraje: Gre- 
cja, Włochy, Hiszpanja i Szwajcatrja, 
gdzie wypada przeciętnie od 95 do 50 
litrów rocznie na mieszkańca, W Buł- 
garji, na Węgrzech i w Austrii ilość 
wypitego wina rocznie przez jednego 
mieszkańca waha się w granicach 45— 
15 litrów, a w Niemczech, Belgii i Cze 
chosłowacji 6—4 litrów, 

W dziedzinie spożycia piwa rekord 
bije Belgia, gdzie wypada przeszło 
100 litrów tego napoju na mieszkańca 
rocznie. Zaraz po Belgji idą Niemcy 
(75 litrów na głowę przeciętnie), Arne 
gja i Czechosłowacja (od 75 do 50 
litrów). 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
T.S.L. 


pełne niedociągnięć w rysunku, kolo: 
rze i oświetleniu. Bardzo dekoracyjne, 
pelne ekspresji są akwatinty Sznuk= 
Koskowskiej Zofji. Pozatem na uwagę 
zasługują prace _ Wolskiej-Berezow= 
skiej, Trusza, Nowakowskiej:Acedań: 
skiej i in. 

W atmosferę Stanisławowa wniosła 
obecna wystawa (druga w tym roku) 
powiew kultury i trochę życia. Żalo» 
wać jedynie należy, że — jak wspom= 
niałem na początku — szlachetne in- 
tencje inicjatorów wystawy nie zostały 
w należytym stopniu zrealizowane. Na 
przyszłość należy o tem pamiętać i wy 
stawiać prace mało, względnie jeszcze 
nieznane i prawdziwie wartościowe. 


A teraz mała uwaga pod adresem 
dyrekcyj stanisławowskich szkół śred- 
nich. Na trzynaście zakładów nauko- 
wych średnich w Stanisławowie, zalez 
dwie z jednego tylko gimnazjum, sko: 
rzystali uczniowie ze zwiedzenia wy: 
stawy. Czy dyrekcje pozostałych 12 
szkół średnich uważają, że tego rodza: 
ju imprezy kulturalne są zbyteczne dla 
młodzieży szkolnej? Mogę zapewnić 
tych panów dyrektorów, że takie im» 
prezy są o wiele bardziej pożyteczne, 
niż poranki w kinach, gdzie wyświetla 
ją idjotyczne komedje, lub uczniow» 
skie zabawy taneczne. Niewykorzy» 
stanie obecnej wystawy przez mło» 
dzież szkół średnich, niezbyt chlubne 
świadectwo wystawia tym właśnie za» 
kładom naukowym. 


TADEUSZ KWAŚNIEWSKI 
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 

Piątek, dnia 27 b. m, godz. 
Ab, 11. Zniźki bonowe ważne. 
ni Generałowej*. 

Sobota, dnia 28 b. m. godz. $zma wiecz. 
Ab, 6. Ceny najniższe, „Przygoda w Grand 
Hotelu“, występ J. Kulczyckiej, 

Niedziela, dnia 29 b. m. godz, 3.30 
Ab. 12. Ceny najniższe, „Bal w Savi 
występ Janiny Kulczyckiej i Kazimierza 
Dembowskiego. 

Niedziela, dnia 29 b. m, godz, 8 wiecz. 
"Ab, 11. „Trafika Pani Generałowej", 

1! soboty od 


D 1—8 zł. 1— 


«w niedziele od 5—8 zł. 2— 
TEATR ROZMAITOŚCI 
Piątek, dnia 27 b. m. — nieczynny. 
Sobota, dnia 28 b. m, — nieczynny, 
Niedziela, dnia 29 b. m. — nieczynny. 


6 szklanek i 6 podstawek 
we 0'90 gr. %%i 


$-ma wiecz. 
„Trafika Pa; 


Five O'cloki 
w czwartki 


poleca 
Kazimierz LEWICKI „i. maracki 10 
KINOTEATRY 
APOLLO: „Czarne Róże" z Liljaną Har- 


vey, 
NTLANTIC: „Kapitan Blood” (Olivia Hä- 


i 


z 
Shirley Temple. 
COLOSSEUM: „Pamiętnik detektywa" os 
az rewja „Po naszemu”. 
GRAŻYNA +” „Szalony porucznik" — Gu- 
staw Fröhlich h 
KOPERNIK i 


kolorowa groteska „i x 

MARYSIENKA: „Niewidzialny promień“ 

i kolorowa groteska „Pietrek Urwisem”, 
rat 


„Wiedeń! Miasto moich ma- 
rzeń.." Magda Schneider, Lizzy Holz- 
schuh, Adele Sandrock, Tibor v. Hals 
may, Leo Slezak, George Aleksander. 
PAN: „Marja Baszkircew' w roli głównej 
i al, Jaracz i Marja Balcerkies 


‘ Golgota” (Życie i Męka Chcystue 


: „Jaśnie 

STYLOWY 
wią „C 

SWIL: „Bal w Savoyu" 
Mouse 

LON 


Pan Szofer“ z Eug. Bodo. 
Hrabia Monte Christo” i rez 
olno prosić?” 

i groteska z Mickey 


bieg z Jawy" 

JA: „Rocambole“ ji rewja 

FOTOPLASTIKON, Plac Marjacki 5. 
DOLOMITY. 


— TEATR WIELKI: 
27 b, m, © godzinie 8-mej wiccz. „Trafika 
Pani Generałowej", komedja Bus-Feketego 
z pp. Bohdańską, Łęcką, Martini, Niczewe 
k : Leliwa, Śliwińskim i Stępow- 
skim, Zniżki bonowe ważne. 

— TEATR ROZMAITOŚCI: 

to nieczynny, 
— NIEDZIELA W TEATRACH MIEJ- 
KICH; W niedzielę dnia 29 b. m. w Te- 
itrze Wielkim dwa przedstawienia: o gos 
dzinie 3.30 popołudniu po raz pierwszy po 
nach najniższych „Bal w Savoyu* z Kul- 
czycką į Dembowskim, zorem o $-mej 
„Trafika Pani Generałowej". 

— DZISIEJSZY KONCERT FILHAR- 
MONJI LWOWSKIEJ: Dziś w 
dnia 27 b. m, o godzinie 8.15, wielki 
cert Filharmonji Lwowskiej, Na program 
koncertu wejdzie arcydzieło Hectora Berli+ 

„Potępienie Fausta" (La Damnation de 
laust), legenda dramatyczna w 4-ch 
ciach, na chóry, orkiestrę i solistów. 
'omocy całej, przepysznej barwności swej, 
rkiestralnej instrumentacji, wymienić tylko 
1arsz Węgierski, Taniec Sylfid i tanis: błęs 

ych ogników, i podziwienia godnego mi- 

rzostwa w ciu głosów ludzkich. udało 

y wielkiemu kompozytorowi odtworzyć 

trój i tło średniowiecza, a na tem zarys 

wać tło tragedji, jak ją podał Goethe. 

W wykonaniu arcydzieła pod dyrekcją 
Jra Adama Soltysa, bierze udział olbrzymi 


w piątek, dnia 


Dziś i ju- 


I 


„DZIENNIK POLSKI" piątek, 24 marca 1936 r. 
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Uchwały Chrześc Związków Zawodowych 227 eraa 
we Lwowie 


Zgromadzenie Chrześc. Związków za» 
wodowych na zebraniu w dniu 22. 3. 
1936 w sali Domu Katolickiego, po wyż 
słuchaniu referatów i po wysłuchaniu 
mowców z grona związkowców, uchwaz 
lifo następujące rezolucje: 

1. Wobec występujących -coraz czę: 
ściej objawów zdziczenia moralnego i 
lekkomyślności moralnej, zebranie po 
myśli nauki Kościoła katol. i ostatniego 
listu pasterskiego Prymasa Polski ks. 
kard. Hlonda postanawia dążyć do bu» 
dzenia sumienia chrześc, i do szerzenie 
zasad moralności chrześc, aby znikały 
chwasty z naszego życia państwowego, 
narodowego i społecznego. 

2. Uważając sprawę znalezienia praz 
cy dla bezrobotnych za pierwszorzędną 
sprawę życia państwowego, zgromadze: 
nie zwraca się do czynników odpowie» 
dzialnych za politykę państwową z ża» 
daniem, aby w usiłowaniach w kierun- 
ku zajęcia bezrobotnych nie ustawały i 
nie dopuszczały do obchodzenia ustaw 
społecznych, których gwałcenie mnoży 
bezrobotnych. 

Zgromadzenie domaga się w szczególe 
ności, aby przestrzegano ustawy o 8 
godz. dniu pracy i spoczynku niedziel- 
nym, Panująca dziś na tem polu bezkar 
ność demoralizuje uczciwe nawet firmy, 
wytwarza niezdrową konkurencję i nie- 
zdrowe stosunki. Inspektoraty pracy 
muszą być wyposażone w większe pra: 
wa egzekutywy, aby skuteczniej mogły 
walczyć ze złą wolą i regulować stosun: 
ki anormalne. 

Zgromadzenie uważa za rzecz niedo: 
puszczalną, aby jedni pracowali po 14 
i 16 godzin na dobę, jak się to dzieje 
wśród piekarzy i laborantów we Lwo= 
wie, a drudzy miesiącami pozostawali 
bez pracy, dlatego powinny ustać go» 
gdziny! nadliczbowe 1 zajmowanie wy: 
łącznie sił niewykwalifikowanych lub 
zamiejscowych. 

Powinien być wprowadzony 40godz. 
tydzień pracy, aby w 'ten sposób 
dzień szósty przeznaczyć dla bezro* 
botnych. 

Zgromadzenie uważa mechanizację 
w drobnym przemyśle za jedno ze źrór 
deł bezrobocia, dlatego domaga się 
wstrzymania dalszego zastępowania 
ludzi maszyną tam, gdzie tego nie wy: 


maga zdrowy rozwój gospodarstwa 
narodowego. 
Zgromadzenie domaga się jak naj- 


szybszego uchwalenia ustawy o przye 
musowych umowach zbiorowych i ue 
normowania -po warsztatach zajmo= 
wania sił wykwalifikowanych i nie- 
kwalifikowanych, dziś bowiem w wie: 
lu zawodach, jak w zawodzie. elekro= 
menterskim, panują pod tym wzglęe 
dem stosunki całkiem chaotyczne. 

Zgromadzenie wypowiada się stas 
nowczo przeciw handlowaniu dozore 
cówkami i przeciw zajmowaniu dozore 
cówek przez osoby, pobierające pobor 
ry z fnduszów państwowych lub saz 
morządowych. Domaga się zamykania 
w niedzielę składów opałowych i kon= 
troli sanitarnej oraz ubezpieczeniowej 
po. warsztatach pracy. 

3. Wobec istnienia funduszu pożyć 
czek bezprocentowych dla warsztatów 
żydowskich i wobec niezdrowej kons 
kurencji, prowadzonej przez wiele 
warsztatów żydowskich, zgromadze: 
nie domaga się stworzenia funduszu 
pożyczkowego dla drobnych warszta: 
tów chrześcijańskich. 

Zgromadzenie zwraca się do społes 
czeństwa chrześcijańskiego, aby popie- 
rało warsztaty i firmy chrześc, aby 
dawało pracę przedewszystkiem bezro: 
botnym chrześc. z chrześcijańskich ors 
ganizacyj. 

Zgromadzenie piętnuje bojkotowa: 
nie robotników należących do związ: 
ków chrześcijańskich jako rzecz nie: 
godziwa i krótkowzroczną. 

Zgromadzenie domaga się nowelizas 
cji Dekretu Prez. R. P. z 3. 12. 1935 
Dz. U. P. Nr. 88 poz. 547 w tym kie: 
runku, aby emerytury do 300 zł. mies 
sięcznie nie ulegały obniżeniu i aby 
interesowanym przysługiwało prawo 
odwoływania się do sądów. 

Zgromadzenie domaga się zakazu 
handlowania dewocjonaljami przez 
sklepy żydowskie. 

4. Niżsi pracownicy instytucyj prys 
watnych,. banków, kas oszczędności, 
domów handlowych, aptek domagają 
się obywatelskiego traktowania, spra» 
wiedliwego nagradzania ich pracy, 
przestrzegania Ś godz. dnia pracy i 
przestrzegania wszędzie spoczynku 
niedzielnego. 


c, 


zespół, łożony z przeszło 250 osób, oraz 


lego, Ro- 
Romanowskiego. 
NOWY REPORTAŻ SCENICZNY. 
Już w następnym tygodniu, 31 b. m. we 
wtorek, ukaże się na scenie Teatru Wiel- | 
kiego sensacyjny reportaż sceniczn. o nader 
aktualnej tercści, pióra R. Niewiarowicza i | 


sińskiej, Józefa 
mana Wragi i Jana 


P. Otockiego „Korespondent Wasz dono- 
si". Główną rolę objął p. Władysław Kras 
snowiecki, Reżyseruje znany z wielu wspa- 
niałych inscenizacyj, 


Bronisław — Dąbrow- 


Lwowskich 
podaje do wiadomości 
P:- T: iż 
przystąpił do wymiany 


Publiczności, 


automatów  teletonicz= 


— „POTĘPIENIE FAUSTA" — 
MAT SYMFONICZNY  BERLICZA 
RADJO. W konc: 
ry nadany będzi wowa na 
dziś w piątek o godzinie 20.00, uslyszymy 
słynną legendę dramatyczną Hectora Ber- 
licza „Potępienie Fausta”. Dzielo to nale- 
do monumentalnych utworów 


otkiestry i głosów y 
wspomnieć o ustępach nie przemija 
wy, jak: Serenada Mefista, Ballada 


ącej sla 
© Królu 


z Hulle, taniec błędnych ogników, balet 
sylfów, lub marsz Rakoczego. Dzieło to 
wykonane zostanie przez doskonały chór 
Polskicgo Towarzystwa Muzycznego, we- 
spół z chórem „Bard“ pod dyrckcją Prof, 
Adama Sołtys; artje solowe objęli nasi 
znakomici artyści: Irena Cywińska, Józef 
Woliński i Roman Wraga, 

PCIE KOS* — AUDYCJA DLA 
SZKÓŁ. W powstaniu Kościuszkowskiem 
po raz pierwszy chwycili chłopi za broń, 
przeciw wrogowi. Całe wsie przechodziły 
pod komendę Kościuszki, We wsi Rzędoe 
wicach, w kuźni majstra Grzegorza, pod- 
czas kucia kos, mówią chłopi o Moskalach, 


o Naczelniku, o chłopskiej niedoli, Oto 
szkic fragmentu ze znanej sztuki Anczyca 
p. t. „Kościuszko pod Racławicami", któ- 


ry zostanie nadany w przeróbce radjofos 
nicznej K. Wajdy dziś w piątek o godzinie 
12.15, w ramach audycyj dla szkół 


B 
FUTRA_PRZECHOWUJE 
aeee ar 


NAJSTARANNIEJ 
EUREZEEOFYZRIESTESA 


MAGAZYN | PRACOWNIA FUTER 
KAROLA SCHURERA 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 
(Wylot ul. Romanowicza) 130 


OBYWATELSTWO HONOROWE 
DLA STAROSTY POMIANKOWSKIEGO. 
Unegdaj odbyło się w sali „Rodziny U 
niczej* we Lwowie, uroczyste wręczenie 0- 
bywatelstwa honorowego gmin miejskich i 
ejskich powiatu mościckiego — b. staro- 
je powiatowemu w Mościcach dr. Pos 
miankowskiemu Na uroczystość z terenu 
powiatu mościckiego przybyli; wicestarosta 
p. Micher, inspektor samorządowy p. Ba- 
uaś burmistrz Mościsk dr. Langer, burmistrz 
S: Paygert oraz wójtowie 

p „Żak z Hussakowa, 
fałnowa, Mazur z Twier Kı 
ydiatycz, Borecki z Sądowcj 
i Miśniak z Pnikuta. 

Z Urzędu Woiewódzkiego przybyli: p. 


Tertium datur... 


Ciekawa dyskusja potoczyła się przed 
kilku dniami na łamach prasy stołecz= 
nej. W założeniu polityczna, zamieniła 
się na... gramatycznojęzykoznawczą. 

Na artykul sen, Bolesława Koskow= 
skiego w „„Kurjerze Warszawskim” pod 
tytułem „Jesteśmy frankofilami", odpo- 
wiada p. Stanisław Piasecki w „Prosto 
z Mostu* polemicznym artykułem p. t. 
„Jesteśmy polonofilami". Myśl prze» 
wodnią tego ostatniego artykułu cha- 
rakteryzuje najlepiej następujące zda: 
nie: 

„Jesteśmy frankofilami! Dwa słowa 
a jakąż prześliczną treść zawierają w so- 
bie, gdyby miały być prawdą! Według 
Bolesława Koskowskiego nie jesteśmy 
więc narodem Polaków, ale frankofilów! 
Niema polityki polskiej, tylko franko” 
filska!," 

Otóż zdaniem p. Piaseckiego, powin* 
niśmy być przedewszystkiem  ..polonor 
filami. 

W sukurs sen. Koskowskiemu wystą: 
pił w „Kurjerze Warszawskim” znakor 
mity publicysta i cięty polemista p. Si 
nisław Stroński. Przechodząc pobić 
nad stroną merytoryczną i polityczną 
obu artykułów, zajmuje się przedewszy. 
stkiem stroną językową i pisze: 

„Co to znaczy: jesteśmy frankofila: 
mi? Niema na to dwu odpowiedzi, 
gdyż greckie philos znaczy przyjaciel. 
A zatem: jesteśmy przyjaciółmi Francu* 
zów. Wszyscy zapewne godzimy się na 
ło zdanie B. Koskowskiego. Nie rozu: 
miem natomiast powtórzonego wielo" 
krotnie, jako myśl przewodnia, zdania 
p. Piaseckiego: „Jesteśmy polonofilami". 
Bo przecież my jesteśmy nie.. przyja: 
ciólmi Polaków, lecz, że tak powiem, 
prosto z mostu.. Polakami. Taksamc 
nie rozumiem zdania: „Rolę frankofilów 
pozostawmy już... Francuzom". Ja ich 
znam. Napewno się nie zgodzą. Wolą 


być Francuzami, niż.. ich przyjacióle 
mi..." 
Artykuł powyższy zatytułował p. 


Stroński: „Nie jestem polonofilem..* 

Cała ta polemika jest zdaje się wyniu 
kiem jakiegoś wzajemnego nieporozu: 
mienia. P. Strońskiemu zaś dała spo* 
sobność do popisania się swym błyskot 
livym dowcipem i do typowego wyktę. 
cenia kota do góry ogonem, czyli dc 
przeinaczenia właściwych intencyj i my" 
Śli p. Piaseckiego, słusznie, choć może 
nie dość jasno twierdzącego, że czas już 
najwyższy zerwać z przeżytkami epok 
zaborczej i zdobyć się na własną polity- 
kę polską i własną, niezależną „polską” 
orjentację, To było zdaje się myślą prze” 
wodnią artykułu p. Piaseckiego. 

Niesłusznie też sam tytuł tego arty- 
kulut“ „Jesteśmy polonofilami" wywołał 
takie oburzenie p. Strońskiego, Można 
bowiem być „Polakiem” a jednocześnie 
i zaciekłym, nieprzejednanym „polono» 
fobem" w stosunku do Polaków, nale= 
żących do innych obozów i wyznają* 
cych odmienne przekonania polityczne, 
można tych Polaków przez lata całe ob: 
rzucać błotem i nazywać wrogami ojczy» 
zny, jedynie z powodu tej odrębności 
przekonań. 

Ta „mentalność” bardzo u nas niestety 
pospolita, nie jest przecież obcą, jak p. 
St. Stroriskiemu wiadomo, niektórym o: 
bozom politycznym. 

RYKSKI 


| oli EO EE EEE coż zdał 
Wicewojewoda Sochański, radca Kuliczkow 


ski, radca Krzyszkowski, p. Dąbrowska i p. 
Sawracka, 
W imieniu gmin powiatu  mościckiego, 


przemówił do b. starosty Pomiankowskie. 
go burmistrz dr, Langer. podkreślając w 
lory działalności administracyjnej i obywa- 
telskiej starosty Pomiankowskiego, jego sta- 
rania o dobro powiatu, gmin i obywateli 
W uznaniu tych zasług, wszystkie gminy 
ie i wiejskie powiatu, uchwaliły na 
| specjalnych posiedzeniach ` obywatelstwo 


honorowe dla kilkuletniego włodarza ziemi 
j w 


lej. Starosta dr. Pomiankowski 

ych słowach podziękował za z: 
ytne wyróżnienie i podkreślił wyso! 
wartość prac samorządowych na terenie po- 
wiatu mościckiego. Na zakończenie urocz 
stości P. Wicewojewoda Sochański złoż 
gratulacje staroście. Pomiankowskiemu, 
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= RER DO WARSZAWY. 


Jyrekcja Kolejowa i Liga Popierania 
ke pocią 


ystystyki organizuje wycieczi 
popularnym ze Lwowa do W. DSA 

Pociąg odjedzie w sobotę, dnia 28 b. m. 
o godz. 21.30, po dwudniowym pobycie w 
Warszawie, powróci do Lwowa we wtorek 
rano. 

Bilety w cenie 17 zlotych są do naby 
w biurach Orbisu i Wagons -Lits Cook we 
Lwowie, Stanisławowie, Przemyślu í Tar- 
nopolu. Zamiejscowi Korzystają ze zniżek 
dojazdowych. 


WEZWANIE DO NAJDAWNIEJ ZARE, 
JESTROWANYCH SŁUCHACZY POL- 
SKIEGO RADJA 


W ciągu kwietnia bieżące, 
będziemy uroczystość pierw: 
ciolecia istnienia Polsk: 

Pragnąc przy tej okazji w ajdaw- 
niejszych abonentów radjowych w Polsce, 
Polskie Radjo organizuje: Apel Senjorów 
Polskiego; Radja! 

Polskie Radjo prosi wszystkich radjosłu: 
chaczy, którzy jeszcze przed rokiem 1926 
korzystali z audycyj radjowych, a następ- 
nie zarejestrowali się jako abonenci Pol- 
skiego Radja, przed dniem 1 czerwca 1946 
roku — o'jak najrychlejsze przysłanie od- 
powiedzi na następujące pytanie: 1) 

i gdzie zarcjestrowały swój od 

diowy? (podać w jakich urzęd. 
dne dane|), 2). Czy byłem bez p 
rejestrowany jako abonent Polskie 
dja, 3) Mój pierwszy radjoodbiornik i 
jaki sposób go zdobyłem, 4) Moje pierws 
sze wrażenia radjowe, 5) Moje najsilniej- 
sze przeżycia, zwiź e z radj Odpowie: 
dzi należy przesyłać do dnia 6 kwietnia b. 
roku (decyduje stempel. pocztowy), 
dresem: Polskie Radjo, Warszawa, ul, Mas 
zowiecka 5, w. zamkniętych kopertach, 
patrzonych napisem c 


„ obchodzić 
ego dziesięs 
Radja, 


skiego Radja“, zaląi posia- 
dane kwity, odpisy ń korzys 
stanie z radjoodbiornika, ewent. odpisy 
wszelkich innych, posiadanych dokumen- 
tów. 

Ogloszenie wyników „Apelu nastąpi 


dnia 18 kwietnia b, r, — Pięciu najdawnieje 
szym abonentom Polskiego Radja, 4 
wreczone specialne upominki od dyrekcji 
Polskiego Radja. 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 


NES, 


KIYPADEI 


Zamach samobójczy 
adwokata 


(a) W dniu wczorajszym o godz. 8 
rano dokonał zamachu samobójczego 
przez powieszenie w swem mieszkaniu 
przy ul, Słowackiego l. 6 adw. dr, A- 
braham Landes. Powodem miał być 
rzekomo przegrany proces, 


WŁAMANIE MIESZKANIOWE 


(a) Po wytłoczeniu szyby w oknie 
parterowem nieznani sprawcy włamali 
się do mieszkania Dawida Rettiga (ul. 
Sieniawska $), gdzie skradli derobę 
wartości kilkuset zł. oraz 85 w go- 
tówce, 


BRUTALNE PASIWIENIE SIĘ 
WOŻNICY NAD KONIEM 

(a) W dniu wczorajszym przed po- 
łudniem przechodnie byli na ul. Ko- 
ściuszki świadkami następującego 
ścia: Przed kamienicą nr, 16 stał 
ciężarowy S.J, Aksetrada (ul, Furmañ- 
ska 1.4), W p chwili woźnica 
Michał Rzepski, liczący 30 lat, zbliżył 
się do gniadego konia i kopnął 
cztery razy w brzuch, poczem zd, 
wieszony u końskiej szyi worek 
owsem i uderzył tym workiem kilka- 
krotnie konia w glowę, Vosterunkowy 
doprowadził nicludzi nicę do 
komisanjatu policy 
z Rzepskim protokół, Woźnica cyx 
nie oświadczył bii konia, gdyż 
niespokojny i chciał go w ten sposób 
ukarać, 


ZAGADKOWA KRADZIEŻ 
4) Izydor Glanz, kupiec drzewny, 
|. Wineentezo Pola 12) doniósł poli- 


„dziano jeden i ten sam wóz 


ENNiK POLSKU piątek, 27 marca 1956 r. 


Polskie kamienice 
przechodzą w obce ręce! 


(a) W ostatnim czasie kilkanaście 
kamienic w mieście przeszło z polskich 
w obce ręce. Ten sam los ma podzielić 
wielka trzypiętrowa kamienica nr. 10 

zy ul. Romanowicza, drugim fronz 
zwrócona do ul. Dulembianki. Ma 
sprzedaną — jak mówią — przez 
hurtowni 


być 
p. Mrozowicką właścicielowi 
cukru, Sprecherowi za 250.000 zł. 

Taką informację otrzymaliśmy w dn. ! 


wczorajszym z miasta od osoby, zasłue 
gującej na zaufanie. Trudno wprost us 
wierzyć, aby w tym wypadku  właści+ 
ciclka, osoba zamożna, pozbywała się 
w obce ręce kamienicy, niezadłużonej, 
to też radzibyśmy uzyskać w tej mies 
rze wyjaśnienie, któreby w wątpliwość 
podało, a raczej przekreśliło ponura 
treść tej notatki. * 


Aresztowanie wielkiej szajki 
włamywaczy skiepowych 


(a) W związku z dwoma włamania» 
mi sklepowemi na szkodę Salomona 
Fraenkla, właściciela sklepu z drożdza- 
mi przy ul. Żółkiewskiej, oraz N. 
Duerra przy ul. Gołuchowskich I. 1, 
gdzie sprawcy skradli tekstylja warto- 
ści 15,000 zł., 1.500 zł. w gotówce oraz 
biżuterję wartości 200 zł, Wydział śled 
czy doprowadził do zlikwidowania 
wielkiej szajki włamywaczy sklepos 
wych, którzy dokonali obu tych wia- 
mań. 

Punktem wyjścia w trudnych docho: 
dzeniach było stwierdzenie faktu, iż w 
obu wypadkach przed sklepami wi- 
Piekarski, 
poczem postępując po wiotkiej zresztą 
nitce do kłębka, dochodzenia uwień- 
czone zostały pomyślnym wynikiem, 

Okazało się, że hersztem tej szajki 
był niejaki Mechel Weissbluth f, Rum- 
melt (ul. Skarbkowska 1. 36) i że nales 


żeli do niej. Salomon Ochs (ul, Lwia 
10), Nechemjasz Schmer f. Jolles (ul. 
Pilnikarska 5), Mendel Burdyk (ul. 
Żółkiewska 29), oraz Paweł Bożek (u. 
Wandy 12). Celem przewiezienia łupu 
wynajęto konia u dorozkarza Ignacego 
Friedmanna, a wóz piekarski u Abra- 
hama Kahna, właściciela piekarni przy 
ul. Słonecznej 45. W obu wypadkach 
włamań tym wozem piekarskim wyż 
wicziono skradzione towary do meliny 
paserskicj Jakóba Szummera f. Neuera, 
gdzie cały łup z obu tych włamań ode- 
brano. 

Obok szajki z pieciu osobników zło- 
żonej, aresztowano obu dorożkarzy: 
Friedmanna i Samuela Kahna, dalej 
właściciela piekarni Abrahama Kahna 
i jego kochankę Annę Szachową, Całe 
to dobrane towarzystwo znalazło się 
pod kluczem 


Obława na brusturskiego „Dobosza” 


Stanisławów, 25, 5. (Tel, wł, K.) Od 
dłuższego czasu na terenie Brustor i 
Riczki pow. Kosów grasuje niebezpie- 
czny opryszek Michał Pitylek, który 
dobrawszy sobie do pomocy kilku 
miejscowych parobczaków  teroryzuje 
ludność, « wymuszając dla siebie różne 
świadczenia, Pitylek, który jest podej- 
zany o dokonanie zabójstwa, trudni 
się także przemytem towarów, Celem 
ujęcia opryszka patrol policji w przes 


braniu huculskiem udał się do domu 
Szymona Tkaczuka w Brusturach, Po 
drodze natknął się na Pityleka, który 
zwietrzywszy niebczpieczeństwo po- 
czął uciekać, Gdy na wezwanie nic zas 
trzymał się, - policja poczęła strzelać, 
bandyta jednak uciekł. Dalszy pościg 
za opryszkiem, przypominającym „mes 
todami pracy" Dobosza, nie dał nara- 
zie rezultatu. 


177 PCE TYT Z O w c 


cji, iż z szatki nocnej wsród nicwyja- 
śnionych bliżej okoliczności skradzio+ 
no na jego szkodę złoty zegarek męski 
marki „Patek* z łańcuszkiem złotym, 
z brylantem w oprawie platynowej, 
wartości 1,200 zł, O popełnienie kra- 
dzieży podejrzana służąca została przy 
trzymana. 


NIEUDAŁE PRÓBY WYSTĘPÓW 
KOMUNISTYCZNYCH 


(a) W związku z pogrzebem kraz 
kowskim członkowie związków zawo» 
dowych usiłowali urządzić demonstra 
cję na Wałach Hetmańskich po godz. 
lO:tej, poczem podjudzone przez cles 
menty komunistyczne zamierzały sfore 
mować nielegalny pochód. Uczestnicy 
zostali rozprószeni, przyczem aranże» 
rów policja zatrzymała. Rozprószeni ue 
siłowali następnie, ponownie podburza: 
ni przez męty wywrotowe, zorganiz0* 
wać masówkę na pl. Teodora i tu ró- 
wnież zostali rozprószeni a aranżero- 
wie zatrzymani. Wichrzyciele spokoju 
publicznego usiłowali wciągnąć nieświa 
dome warstwy bezrobotnych i tych naz 
klaniali do wystąpień w postaci masóws 
ki komunistycznej, 


(a) WYKOLEJENIE SIĘ WOZU 
LINJI „1“. Z powodu zepsucia się ha- 
mulca wykołeil się wczoraj wóz tram- 

ry linji „l“ w chwili przejazdu 


(a) NAGŁY SKON. W mieszkaniu 
swem -przy ul, Sienkiewicza 1. 5 zmarł 
wczoraj wieczorem nagle na udar serca 
dr. Zygmunt Wallach, właściciel firmy 
„Lady” przy ul. Legjonów. 

(a) ZE SALI SZPITALNEJ. Po- 
strzelony oncgdai wieczorem w czasie 


pościgu Tadeusz Musakowski, notowa- 
ny złodziej mieszkaniowy, poszukiwa- 
ny przez policję jako sprawca włama» 
nia na Helance — zmarł wczoraj w 
szpitalu powszechnym. 

eean eee ola o orocncnoancói 


PRZEWIDYWANY PRZEGIEG 
POGODY 


Naogół chmurno z rozpogodzenia: 
mi w dzielnicach pólnocnych i środko- 
wych, a z drobnemi opadami w połu- 
dniowych i zachodnich, Chłodno (nos 
cą i rankiem miejscami przymrozki). 
Umiarkowane wiatry wschodnie, po- 
tem południowoswschodnie. 


GDZIE JESZCZE LEŻY ŚNIEG? 


ziś rankiem było w górach dość 
pogodnie przy temperaturze od 2 sto- 
pni przy Morskiem Oku i Halach Cho 
chołowskiej i Gąsienicowej, do 7 st. w 
Zakopanem i na Kalatówkach. 
Pokrywa śnieżna znajduje się jeszcze 
jedynie w wyższych partjach gór i gru- 
bość jej w poszczególnych miejscowo» 
ściach wynosi: 57 cm, na Hali Gąsie- 
nicowej (śnieg ziarnisty), 65 cm, przy 
Morskiem Oku (śnieg ziarnisty), 16 
cm, na Hali Chochołowskiej (Śnieg 
mokry), 35 cm, na Myślenickiej Turni 
(śnieg mokry), 28 cm. pod Pikujem 
(firn) i około 50 cm. na Zaroślaku pod 
Howerlą (firn) 


PIERWSZA BURZA WIOSENNA 


Kraków, 25. 3, (PAT) Dzisiaj po bar 
dzo pięknej słonecznej pogodzie wio: 
sennej w godzinach popołudniowych 
przeszła nad Krakowem i okolicą 
pierwsza burza z piorunami i desz- 
czem. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY" 
Ee NT 
Sp. Dr. Kornel Paygert 


Z horyzontu życia publicznego 
kła na zawszę — aktywna, owian: 
szczerym duchem służenia swemu spo 
łeczeństwu, postać śp. dra Kornel: 
Paygerta, 

Politycznie należał do obozu zacho 
wawczego i to wyznanie swych prze 
konań zachował do ostatnich dni ży: 
cia swego. Zasady Jego płynęły nit 
tylko z racji urodzenia i z tem związa« 
nych obowiązków, lecz były wyrazem 
głębokiego przeświadczenia co do celo: 
wości rozwiązania zagadnień  narodo: 
wej i ekonomicznej natury. Jakiekol: 
wiek byłyby na te kwestje zapatrywa: 
nią, dziś już przyznać można, że wszyst 
kie na pozór rozbieżne wysiłki polity: 
ków doby minionej, do jednego zmie- 
rzały celu. Trudy pokolenia, do które 
go należał i syzyfowe jak się wydawała 
prace, nie poszły na marne — utrzy: 
mały się materjalne podstawy życia 
rozdartego narodu, ostał się duch pol- 
ski, a świat nie zapominał imienia pol- 
skiego. Jednym z głównych uczestni 
ków i twórców tego dzieła był śp. dr 
Kornel Paygert. 

hd . 


Urodził się w Sidorowie, majątku ro- 
dzinnym, jako syn Adama i Heleny 
z Rozwadowskich. Ojciec, znany poeta, 
romantyk i wielbiciel wzorów klasycz 
nych, był przyjacielem Kornela Ujej: 
skiego, który jako taki, trzymał dc 
chrztu śp. Zmarłego, * dając Mu swe 
imię. 

Tradycje rodzinne Paygertów były 
wybitnie intelektualne, pradziad Józef 
bibljofil i wielbiciel sztuki, brat Wlar 
dysław ceniony jako malarz, oraz Jan, 
profesor Uniw. w Sofji a przedtem do: 
cent U. J. K, wskazywali na grawito» 
wanie rodziny ku nauce i sztuce, 

$p. Kornel otrzymał staranne wy: 
chowanie, aczkolwiek w 2 r. życia po: 
stradał ojca. Ukończywszy szkołę real= 
ną we Lwowie, studjował filozofię i 
ckonomję w  Monachjum i Berlinie, 
pod kierunkiem tej miary powag naus 
kowych co prof. Schmoller i Treitschke 
Jego praca doktorska „Die soziale und 
wirtschaftliche Lage der galiz. Schul 
macher", byla wydana pod auspicjami 
prof. Schmollera, który wielkie i spel- 
nione pokładał nadzieje w swoim ucz 
niu, 

Śp. Kornel jako publicysta i autor 
pracował w szeregu pism codziennych 
i fachowych. Był pozatem wicepreze: 
sem Tow, Ekon. we Lwowie. 

Pracując na roli w swem Sidorowie 
okazał się znakomitym gospodarzem, 
podniósł w majątku kulturę rolną, 
stworzył platformę między wsią a dwo» 
rem, W r, 1903, został na wniosek A 
hr. Gołuchowskiego, dyrektorem Ban: 
ku Hipotecznego, gdzie przepracowa” 
dlugie lata, 

Wszedłszy w skład Sejmu  galicyj. 
skiego jako ekonomista położył duże 
zasługi dla uprzemysłowienia kraju i 
spółdzielczości. Jako prezes zachowaw: 
czej Prawicy Narod., dążył do współ 
życia narodów na tym terenie, w salo 
nie swoim na śradowych spotkaniach 
gromadził świat polityczny, gdzie by- 
wali i politycy ukraińscy — zawsze go- 
dzil i łączył. k 

Jako człowiek mógł o sobie powie- 
dzieć te najszlachetniejsze słowa: Ni 
gdy i nikomu nie uczyniłem krzywdy 
Wymagał wiele od siebie, lecz i od in 
nych a sprawiedliwy osąd był wykla 
dnikiem Jego poczynań, Cierpienia sw: 
i dolegliwości znosił z cierpliwości: 
tem więcej, iż był głęboko przywiązan 
do wiary katolickiej. 

Prostolinijność i kryształowy charak 
ter Jego, nie znosiły niejasności i kłam 
stwa. Cechowała Go wysoka kultur- 
osobista i umiłowanie piękna. Był w głę 
bi duszy artystą, utrzymywał węzły 
przyjaźni ze światem malarskim, Fala. 
tem, Brandtami i i. Esteta w każdy 
calu — nie był jednak nigdy obojętny 
wobec nędzy, krzywdy i nieszczęścia. 

Cześć Jego zacnej -pamieci! 
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Wielki wybór =æ» Niskie ceny 
JAN BUJAK "hiim 223 
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MICHAŁ PISCHNOT 


dawniej R. Dittmar, Br. Briinner S. A. 
Lwów, pl. Marjacki 9. Tel. nr. 220-04 
Fabryka: Dom własny ul, GIPSOWA 30. 


Największy skład lamp elektrycznych i naftowych 
173 własnego wyrobu. 


wszelkie części oświetleniowe i 
Hurtowny skład wszystkich ż 


PASTĘ DO PODŁÓG 


nadającą piękny połysk 
poleca najtaniej 
„BARWA Sp. z o. o. 
3 przedteni 
Ludwik Hoszowski 
Lwów, ul. Akadem cka 3. Tel. 206-69 F 


WŁASNEGO WYROBU!! 
KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


roca MARJAN MLEKO 


LWÓW, KORALNICKA 6 
FILJA: GRÓDECKA 81 


Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663 


ROBOCZE UBRANIA 


PŁASZCZE OCHRONNE jakoto: lekarskie, 
laboratoryjne, biurowe, sklepowe, poleca 


we wielkim wyborze ipo najniższych cenach 
| Wytwórnia 


„PALLIUM'* 


we Lwowie, 
(obok Miejskiego Muzeum Przemysł.) 


ul. Hetmańska 22 
691 


NAJMODNIEJSZE 


RRAWATY 


we wszystkich cenach w bogatym 


woz: Antoni Kafka 


poleca 
Lwów, ul. Halicka 4. 718 


(dawniej Antoni Halski) 
Lwów, ul. Sobieskiego 3. mma Telefon 239-70 
poleca w największym wyborze po najniż- 
szych'cenach NACZYNIA kuchenne emaljo- 
wane, aluminjowe i żelazne, NAKRYCIA 
stołowe alpakowe, metalowe i wyroby 
nożownicze, oraz wszelkie artykuły w ten 
dział wchodzące. 


OAA TAATOA TR KZAOCIEDS 


ww MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin= 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą- 
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73 


BRACIA ĄLBERTYNI 


posiadają na $kładzie 


MEBLE GIĘTE 


w różnych fasonach i kolorach, 
„eg duży wybór na składzie, 


MEBLE STYLOWE 

t.j. sypialnie, jadalnie i t. p. 

wykonuje się na zamówienie. 
Wykonanie solidne, 
ceny umiarkowane. 


Lwów. ul. Kieparowska to. Tel, 219-27 


ŁOŻKA 


KOLRAD-JARNUSZKIEWICZ, Warszawa 
Vuai MARJAN MLEKO 


sprzedaje 
LWÓW, KORALNICKA 6. Tel: 237-72 663 
ANUNNNEZNNNUNNUKNNNENNNAM 


żelazne, metalowe, dz'e- 
tinne | służbowe, siatki 


do łóżek — tapczenow 


arzzatucgrara 


i 


"piątek, 27 marca 1936 r. 


- Regionalny Komitet Olimpijski 
powstał we Lwowie 


zentanci prasy i radja. i 


pulk. Bittner, 
rzedstawił cel 1 


pijskich. 


Przewodniczącym Regionalnego Komitetu 
wybrano pułk. Bittnera, zastępcą dra No» 
| wak = Przygodzkiego, skarbnikiem kpt. Gro» 
| szka, Jako sekcję propagandową powołano 
| do życia istniejącą przy M. K. W. F. sekcję 


wicestaros mgr. Kirschner 

czele. Przewodnicząc! sekcji fir 

nansowej. wybrano dyr. cckiego. Zre» 

wano natomiast z powołania do życia 

sekcji opieki nad olimpijczykami, wychos 

| dz. żenia, iż olimpijczycy, przeby: 
| wający na terenie województwa lwowskie» 


| go, maja zapewnioną należytą opiekę. 
| Poza komitetem wykonawczym, powoła: 
i 


no jeszcze plenarny komitet olimpijski, złoe 
żony z reprezentantów wladz, oraz przeds 
stawicieli największych instytucyj i organie 


yi Lwowa 


Jakie zmiany zostaną wprowadzone 
w regulaminie P. 0. 5. 


Zapowiedź z mian w regulaminie POS., 
wywołała zrozumiałe zainteresowanic. Po 
znanych już modyfikacjach ogólnych, „w 
zestawie minimów, przeprowadzone będą 
następujące zmiany: 

Wymagania, stawiane przy uzyskaniu od 
znaki wysokiej sprawności, będą o wiele 
większe niż dotychczas. M. in. starających 
się o tę odznakę, obowiązywać będzie wy» 
kazanie się umiejętnością pływania. 

Warunki uzyskania odznaki sprawności 
przeciętnej, będą mniej więcej takie same, 
jak obowiązywały dotychczas. Do ćwiczeń 
wprowadzone zostało podnoszenie  ciężae 
rów i zapaśnictwo. 


WIELKI SEZON LEKKOATLETÓW 
POGONI 


Nadchodzący sezon lekkoatletyczny- „Por 
goni“ obfitować” będzie w szereg pierwszo» 
rzędnych imprez. Pogoń zwróciła się do naje 
silniejszych zespołów lekkoatletycznych w 
Polsce jak: Warta, Warszawianka, Legia i 
AZS— Warszawa, z propozycją rozegrania 
zawodów we. Lwoewie. Do zawodów tych 
wystąpi Pogoń w pełnym składzie z Kuchare 
skim, Moskalem i Niemcem, przyczem ten 
ostatni przenosi się w dniach najbliższych 
na stałe do Lwowa. 


DZIS POCZĄTEK BOKSERSKICH 
MISTRZOSTW LWOWA 


Dziś w piątek, w hali sportowej, rozpo» 
czynają się bokserskie mistrzostwa okręgu 
lwowskiego. W. dniu dzisiejszym rozegrane 
zostaną walki ćwierćfinałowe, przyczem ze 
względu na wielką ilość zgłoszonych zawo» 
dników, program walk piątkowych przewie 
duje około 20 walk, Lista zgłoszeń przeds 
stawia się następująco: Lechja 9, Pogoń 9, 
Hasmonea 3, 3, Czarni 2, Polonia 


witeź 5, 
(Przemyśl) 3, Barkochba (Rzeszów) 5, Re- 
kord 5. Pozatem oczekiwane są zgłoszenia 
klubów tarnopolskich. 

Początek walk dzisiejszych o godzinie 
19.50. W: sobotę rozegrane zostaną walki 
pół > finałowe, a w niedzielę finałowe. 


MECZ RAE OREW — HASMO: 


W nadchodzącą niedzielę, 29 b. m, o go» 
dzinie 17stej, odbędzie się na krytej plys 
walni MKWF, przy ul. Jabłonowskich 5, 
międzyklubowy mecz pływacki i piłki wo» 
dnej drużyn Hasmonei i Pogoni. Obie drus 
żyny wystąpią w najsilniejszych składach, 
a to: w Hasmonci startować będą Schütz, 
Korczenny, Wiesclthier i inni, w Pogoni 
Missanówna, Bracia Kotowic, mko, Sus 
lik. Podczas zawodów odbędzie pokaz 
stylu motylkowego, wykonany pr: 
dników Pogoni. Ceny wstępu b. 


PROGRAM PRAC CEJZIKA 


Trener PZŁA p. Ci po miesięcznym 
pobycie we Lwowie, udał się w dniu wczo» 
rajszym do Jarosławia, gdzie będzie prowas 
dził trzytygodniowy kurs przodowników 
lekkoatletycznych. Z dniem 15 kwietnia p. 
Cejzik powraca ponownie do Lwowa, by 
przeprowadzić podobny kurs we Lwowie. 
Kurs ten, zorganizowany przez MKWF i 
Okręgowy Urząd WF, odbędzie się w okres 
sie od 15 kwietnia do 3 maja i pomyślany 
jest dla 40 uczestników. 

POCIĄG POPULARNY NA MECZ 
© RUCH — POGOŃ 

Specjalny pociąg na mecz Rud 
w Hajdukach Wielkich, organi: 
od 4 — 6 kwietnia b. r. L. K. 
Pociąg odejdzie dnia 4 kwietnia o godzinie 


NACZYNIA KUCHENNE 


porcelana i szkło 
niskie ceny— duży wybór 


30 


ROMAN KALCZYŃSKI wow. ut. natica 21 


Skoki wykonywane będą nogą dowolną 
tek.samo, jak rzut granatem, ręką silnieje 


szą. 
Dla młodzieży, od lat 12 do 16, przewie 


me są irzy grupy ćwiczeń: w lej znaje 
się pływanie, narciarstwo lub łyżwiare 
„stwo, w Żegiej bieg na 60 m. i skok w zwyż, 


3cia grupa obejmuje ćwiczenia gimnasty» 
czne, W rzucie pilką palantową uzyskać 
trzeba będzie razem 67 pkt. według tabeli 
| miernika sprawności fizycznej. 
Do prób o odznakę sportową dopusz» 
i być mają tylko ci kandydaci, którzy 
się odbyciem przynajmniej 12 tres 
ningów w okresie od 4 do 12 tygodni. 


22sgicj. Powrót dnia 6 kwietnia o godzin 
Gstej. Cena biletu w obie strony zł. 15. 
Zgłoszenia w sekretariacie Pogoni prz 
i Piekarskiej 1b. I p. codziennie od go 
15—20. 


ie 


ZGON WYBITNEGO SPORTOWCA : 


Jedna = najbardziej znanych osobistości 

w angielskim sporcie piłkarskim John 

Me Kenna,.zmarl w Liverpoolu w wieku lat 

79..John Mc Kenna był prezydentem angiele 

skiej ligi A rat i wiceprezydentem ans 

| gielskicj federacji piłkarskiej. Do ostatniej 
chwili zajmował się czynnie sprawami spor: 

towemi. 


PROJEKTY NACZYCH TENISISTÓW 

Przed spotkaniem z Austją o pubar Dae 
Wisa, polscy tenisiści, rozegrają mecz z Wę: 
grami w Budapeszcie. 

Pozatem Legja projcktuje sprowadzenie z 
końcem kwietnia tenisistów, angielskich lub 
fiancuskich do Warszaw: 

Dnia $ kwietnia wyjeżdża do Aten na 
mistrzostwa tenisowe Grecji polska repre 
zentacja tenisowa w składzie Jędrzejowska, 
Hebda, Tłóczyński i Spychała. 


PIERWSZY WYSTĘP PERRY'EGO 

Po 6wmiesięcznej przerwie, pierwsza rakies 
ta świata Perry, rozegrał pierwsze spotkanie 
ze swoim rodakiem Austinem. Mecz byl 
bardzo zacięty i nie miał bynajmniej cha 
rakteru treningowego. — Zwyci. Austin 
6:0, 7:9, 7:5. Po meczu Perry stwierdził, że 
jego ramię jest j pełnie wyleczone i po 
krótkim treningu, wróci zupełnie do formy. 


JAPONJA MOŻE ORGANIZOWAC 
IGRZYSKA OLIMIJSKIE 

Bawiący obecnie w Japonji prezydent 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego 
hr. Baillet + Latour, po zwiedzeniu urzą: 
dzeń sportowych w Japonji, oświadczył, że 
Japonja jest zupełnie przygotowana do prze 
EE organizacji igrzysk olimpije 
skich. 


Z Tarnopola 

DLA BIEDNYCH. Chcąc przyjść z 
pomocą najbiedniejszej ludności swe: 
go miasta, wyjednał Zarząd miejski w 
Zaleszczykach w Pow. Komitecie Fun» 
duszu Pracy środki na otwarcie ku- 
chni. Z kuchni tej wydaje się 200 obia» 
dów dziennie. Również Rodzina Poliz 
cyjna przyczynia się do tej akcji wyż 
dawaniem kilkunastu obiadów dla naja 
biedniejszej dziatwy szkolnej. 

PODPALIŁA Z ZEMSTY, Dnia 17 
bm. Harmatiuk Anna z Krasnosielec 
p. Zbaraż podłożyła ogień pod zabu» 
dowania Pańka Agrasa na tle zemsty 
osobistej, Pożar w zarodku ugaszono. 
Harmatiuk przytrzymano. 

KATOLICY NADAL ODWIE: | 
DZAJĄ ŻYDOWSKI LOKAL. Zda: ' 


walo się, że po tem, co zaszło w lokalu i 


s 


m. 


„Polonja“, kto jak kto, ale katolicy 
przestaną doń uczęszczać, zaprzestaną 
wpychać swój ciężko zapracowany 
grosz w obce kieszenie. Okazuje się, 
że jest inaczej. „Polonja“ potrafiła róże 
nemi atrakcjami, dancingami, five: 
ami i to w wielki post, ściągnąć nie- 
których katolików do swego lokalu 
Z uwagi na to, że uczęszczanie do „Po: 
lonji" przynosi ujmę wszystkim katoli. 
kom naszego miasta, a dalej obraża 
także pośrednio ich uczucia religijne, 
sądzimy, że uczęszczający wezmą to 
pod rozwagę. 


Z Łańcuta 


NOWA SPÓŁDZIELNIA STRA: 
ZACKA POWSTANIE W ŁAŃCU: 
CIE. W ruchu spółdzielczym, jaki o< 
władnął ostatnio całym pow. łańcuckim 
i Straż pożarna 
Ostatnio odbył sie w Łańcucie zjazd 
prezesów, naczeln.ków i sekretarzy o 
chotniczych straży pożarnych pow. łań- 
cuckiego w liczbie około 60 osób, ni 
którym uchwalono założenie spółdziel: 


czej gospody strażackiej, oraz dokona: - 


no' wyboru komitetu organizacyjnego 
spółdzielni w składzie: Wużyk, Kisała 
z Hanzlówki, Kisała z Albigowej, Prejs, 
Wilczek. 


Ze Stryja 


LIKWIDACJA SZAJKI ZŁO 
DZIEJSKIEJ. Uwagę Policji Państwo: 
wej w Stryju, a szczególnie Wydziałt 
śledczego zwróciły liczne, od paździer: 
nika ubiegłego roku dokonywane krat 
dzieże, przyczem technika ich wyko 
nania świadczyła 
nich sprawcach, którym udawało się 


nie pozostała w tyle. 


o identycznych w- 


stale w czas znikać. Po długich, żmudz `: 


nych obserwacjach, poszukiwaniach i 
rewizjach u paserów, udało się wresz= 
cie policji wpaść na ich ślad, Są nimi: 
Jan Klubeka, |. 35, oraz Stanisław Dą* 
browiecki, |. 24. Dokonali oni razem 
19 kradzieży, za co obecnie pociągnięci 
zostaną do odpowiedzialności. 


GIELDA PIENIĘŻNA 


Lwów, dnia 26 marca 


Większe obroty w dewizie 
Dolar okolo zł. 5, 29 i pół 


AKCJE. 


Bank Polski 96.00, Lilpop 9.00. 
Dolar w obrotach prywatnych: 5.30. 


Londyn. 


Lwów, dnia 26 marca 
WARSZAWA, 5 proc. poż, konwersyjna 
59,63, 6 proc. poź. dolarowa 75.00, $ proc 
dolarowa 51.30, 7 proc. poż. stabili: 
yjna 62,75 — 62.25 drobne 62.75, 


DEWIZY I WALUTY. 


Belgja 59.70 59.58 89.52, Kopenhaga 
117.25 117.54 116.96, Holandja 360.90 361.67 
360.18, Londyn 26.28 26.35 26.21, N, Jork 


tel, 5.29 i pół 5.50 i trzy czwarte 528 i je- 
dna czwarta, Paryż 35.01 35.08 34.94, Praga 
21.96_22.00 21.92. Sztokholm 135,50 135.5 


155.17, Szwajcarja 173.30 17364 17296, 

LONDYN. N. Jork 496 i trzy szesna; 
ste, Paryż 7498, Berlin 12.50 i pół, Amster- 
dam 7.27 i trzy czwarte, Bruksela 2925 i 
pół, Włochy 62.57, Szwajcarja 15.16, Ko 
penhaga 2240, Sztokholm 19.39 i pół, Osie 
1990 i jedna czwarta, Praga 119 i sieden 
Szesnastych, Wiedeń 2657, Warszaw: 
2 


ZURYCH. Paryż 20.21 i jedna czwarta 
Londyn 15.16, N. Jork 3.05 i pięć ósmych 
Bruksela 51.52 i pół, Włochy 2450, Amster. 
am 208.55, Berlin 123.17 i pól, Sztokholm 

7 i pół, Oslo 76.17 i pół, Kopenhaga 
7 i pół, Praga 12, Warszawa 57.70. 

PARYŻ. Londyn 75.00, N, Jork 15.11 i 
p mych, Bruksela 25637, Wiochv 
125.50; Szwajcaria 494.75, Berlin 610.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie 
jęczmieniu, wyce, rzepiku, mące, otręksch 
oraz egzekutywna sprzedaż koniczyny 

Wyka potaniali, natomiast rzepik podro- 
żal. Ceny innych artykulów niezmienio. 
ne. 

Tendencja naogól utrzymana, usposobie- 
nie spokojne. 

Ceny loco wagon Lwów: 

Wyka ciemna 21.00 — 21.50, wyka_szarz 
20.00 — 20.50, Rzepik letni 38,50 — 390% 
Inne kursy niezmienione 


ouo 
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Humor ONE 


„DZIENNIK POLSKI" piątek, 27 marca 1936 r. 


„czy to nie pech, Piotrze? Teraz edoi, razem z moim obiadem, który 


PIĄTEK, DNIA 29 MARCA 


630 Audycja poranna, 
czytanie programu na dzień 
7.55 (Lw.) „Parę informacyj". 


dycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał 1203 Dziennik południowy. 
(Lw.). Audycja dla szkół (dla dzieci star- 
— słuchowisko 
de Władysława Anczyca. — 12.40 (Lw.) 
Chwila Franciszka Liszta — (płyty), 13.25 
Chwilka gospodarstwa domowego. 1330 Z 
rynku pracy, 13,35 (Lw.) Chwila wytchnie- 
15.15 Wiadomości o ekspors 
cie polskim. 15.20 Przegląd giełdowy. 15.30 
Koncert Zespołu Wacława Ruszkowskiego. 
1600 (Lw.) Pogadanka dla chorych 
kap. Michała Rękasa, — 
1615 (Lw.) Koncert orkiestry Tadeusza Se. 
redyńskiego, 16.45 Odczytanie fragmentu 
książki T. Nittmana. 17.00 „Skarby Polsi 
— odczyt. 17.15 „Minuta poezji“; 
17.20 Koncert ło- 
tewskiego Chóru Mieszanego Reitera Koris. 
sportowy. 18,00 (Lw) Mus 
18.30 (Lw.) Skrzynka 
dyr. Janusza 


szych): „Kucie kos“ 


nia — (płyty). 


pracowaniu 


sze Bolesława Leśmiana. 


17.50 Poradnik sı 
zyka lekka z płyt. 
programowa w opracowaniu 
Żuławskiego. 18.40 (Lw.) Silva 


Recital fortepianowy Zofji Szatranowej. — 
feljeton. 
(Lw) Zapowiedź programu na dzień na- 
stępny, 19.20 (Lw.) Koncert reklamowy. — 
19.35 Wiadomości sportowe. 19.45 Komuni- 


1900 (Lw) „O próżności" 


7.50 (Lw) Od- 


sobie schowałem!“ 


techniczna" 
Wiadomości 
powietrzn. 

retransmisj 


bieżący. 
— 800 Ai 


=- 12.15 


Weg 


w o- 


— Wiere 


Rerum. 18.45 
19.10 


Rozgłośnie P. 


kat śniegowy. 19.50 Biuro Studjów rozmaz 
wia zę słuchaczami P. R, 20.00 
cert Symfoniczny ze Lwowa na wszystkie 
R. — W przerwie 
BUSSE ze Lwowa: Transm. 

szawy — Dziennik wi 
ki z Polski współczesnej 
— red. 

meteorologiczne dla 
22.50 „Spacer po o S 


00 (Lw.) Kon- 


Waclaw Fren! 


stacyj zagra 


«POTĘPIENIE 
F gk STA» 


LEGENDA DRAMATYCZNA: 
H. BERLIOZA, ZE LWOWĄ 
PATEE E GODZ. 20.09 


(_o 


GŁOSZENIA 


WOLNE POSADY | 


DOM MODY _ 
przyjmie chłopca z dobrego 
domu. Zgłoszenia między 9 
a 10 rano we Firmie 


| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszczas 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra- 
zach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie, 


POSZUKIWANY 
maty pokój umeblowany, 
z klatki spokojny, sloneczny, 
w cenie 40—50 zi. od 1-go 
kwietnia, Pod „Skromny po- 
kój'" 


UMEBLOWANY 
pokój, osobne wejście. Roz 
manowicza 22, m. 6, 1581 


TRZY POKOJE, 
kuchnia, komfort, 7I piętro, 


PO 
komfortowy, RARE 


zaraz do wynajęcia. Mo- | wejście klatka — do wynas 
drzejewskiej 16, oglądać | jęcia. Zimorowicza 14, dru- 
11—14. 1396 | gie piętro, drzwi 6, 1421 
DWA POKOJE, ELEGANCKI 
kuchnia, do wynajęcia. — | frontowy, umeblowany — 
Lwów, B. Chrobrego 15. pokój (dwa), klatka scho- 
1395 | dowa.' Kurkowa 9, drzwi 
cztery. 1420 
TRZY POKOJE, 
kuchnia, komfort, wysoki CZTERY POKOJE, 
parter, od 1 maja do wyna- | komfort, I. p., do wynaję- 
jęcia, Modrzejewskiej 16, | cia. Jabłonowskich 42. 
oglądać 11—16. 1397 1419 
DO WYNAJĘCIA POKÓJ, 
willa, 4 pakoje, komfort, os | umeblowany dla solidnego 
gród, UI. Pawlikowskiego | pana do wynajęcia od 1-go 
6. 1593 | kwietnia. Kochanowskiego 
RZ AA AA 1418 
4 POKOJE, 
komfort, 1. piętro, Kocha- DUŻY POKÓJ 


nowskiego 52, system kory 
tarzowy, Wiadomość Potoc- 
kiego 56a/6, 2—4, telefon 
110:12, 1599 


4 POKOJE, 
słoneczne, komfort, do wy- 
najęcia. Kurkowa 55. 1376 


z utrzymaniem — oddzielne 
wejście, 22 styczni, 5, tel 
260,07. 1355 
URZĘDNIKOWI. 
emerycie, pokój jasny, oso- 
bne wejście, Wojciecha 16, I 
p. 9. 1377 


Nr. 87 


oine a ao i CZ L 


POKÓJ DUŻY, FORTEPIAN 
umeblowany, frontowy, od | słoneczny pokój z komfor- | pierwszorzędnej marki wie. 
kwietnia. Sapiehy 9 m, 1. | tem, Utrzymanie, licz Zaż Beke sprzedam — 350 

1387 | dwórzańska 117. Telefon | złotych, Rutowskiego 1, 16, 

ROŚ 203-68. 1415 | m. cztery. 1404 
dla pani lub dwa biurowe, DO WYNAJĘCIA DO SPRZEDANIA 
do wynajęcia. Tańskiej E pokój z kuchnią, stancja, od | willa, 8 pokoji, 2 kuchnie 
mieszkanie 3. pierwszego, 2 pokcje, z ku- | UL Pawlikowskiego A 

chnią od piętnastego kwie- 1394 
POKÓJ UMEBLOWANY | tnia, Zielona 1. 84, 1414 


z klatki schodowej I. piętro, 
wynajmę zaraz. Kochanow= 
skiego 35. 


ATELIER Z POKOJEM, 
przedpokojem lub oddziel- 
nie do wynajęcia. Romanos 
wicza 11. 


5 i 3 POKOJE, 
kuchnia, komfort do wynas 
jęcia. Romanowicza 11. 

1299 


6 POK 


oji, 
komfort, na mieszkanie lub 
biura, tanio. Batorego RD 


DO AA 


WYNAJMĘ 

starszym — bezdzietnym, i 
kulturalnym katolikom, pos 
kój z kuchnią mansardowy, 
półkomfort. Zadwórzańska 
130, dojazd 4 do końca Li- 
stopada. 145 


POKOIK 

zaciszny, osobne wejście, u- 

meblowany, przy jednej o- 

sobie, wyj ę urzędniczne 
a! 


zaraz, Zacharjewicza pięć, 


mieszk. sześć, cbok Polis 
techniki. 1412 
TRZYPOKOJOWE, 


komfortowe mieszkanie, sło- 
neczne, z terasą, do wynaię- 


MIESZKANIA: cia. Grochowska 33, 1411 
2.pokojowe, ARIE Z KLATKI, 
towe przy ul. Malachow- | komfortowy pokój do wy: 
skiego 2, najęcia. Lindego dziewięć, 
3-pokojowe, pelnokomfor- | m. osm, 141 
towe przy ul. Małachow= 
skiego 2, ŁADNY 
5.pokojowe, _ pełnokomfor= frontowy, niekrępujący po- 
towe przy ul. Piekarskiej 1c | kój, wikt, ł: ka — obsłu- 
3 jowe,  pełnokomtor- | ga, am ję, Kochanow- 
zy ul. Łyczakows | skiego 22, m. 1409 
Wiadomość Administracja POKÓJ, 
Nieruchomości „ZUS”, we | z klatki. umeblowany, Sas 
Lwowie, ul. Brajerowska 16, piehy 67, II piętro — m. 
siedem. 1408 


i 16—18, — tel. 
729 


8—15 


FORTEPIAN 
Bösendorfer, krótki, sprze- 
dam. — Potockiego 56a/6 
= 1400 


PARCELE 
budowlane, całość lub po- 
jedyńcze, ulica  Stryjska, 


ŁADNIE 
umeblowany pokój 


(dwa), 
LOKALE SKLEPOWE i 
bne wejście, Domagali- 
do wynajęcia: ul, Pickarska | 250. 

1c, Hotel Krakowski, Pic. | czów 3, m. 1 salą 

kanka SE ik, ul. Łycza- POKOJ, 
owska di 
Wiadomość Administracja karake onna 


Nieruchomości „ZUS“, 


wynajęcia, ul. Św, Piotra 25, 
IL. p., m, 12, 1406 


Lwowie, ul. Br: jerowska 16, 

godz. 8—13 i 16—18, — st PIĘĆ POKOI, 

2535-34. komfort, zaraz do wynaję- 
CZTEROPOKOJOW. cia, Zielona 29. 1403 

komfortowe, mogące MIESZKANIE 


pić 5, ewent, na biuro. U- 


trzypokojowe, pełnokomfor- 


jejskiego 6. 1427 | towe, do wynajęcia. Tare 
POKÓJ, nowskiego 44. Oglądać a 
przedpokój, kuchnia, kom, | HZ0. zag 
ton d pienen BU do POKRÓJ 
południa. Ostrołęcka 17, róg prz - 
Potockiego — przy tramwa- aiao Ee 
O anie (bez) osobie na 
CZTEROPOKOJOWE m stanowisku, Zofji 
mieszkanie komfortowe — sześć, I. p; na lewo. 1401 


do wynajęcia, ul. Wincentes 
go Pola jeden (róg Kocha- 
nowskiego). 1425 


KOMFORTOWY 
pokój do wynajęcia ul. Sa- 
piehy 18, m. pięć, 1424 18, m. pięć, 1424 

~ DWA MAŁE | 
pokoje z kuchnią na 


piętrze do wynajęcia „a 
Łazarza ośm, m. ośm, 1425 
KOMFORTOWY 


pokój do wynajęcia. Listo- 
pada 11b, drzwi 18. 1422 


MIESZKANIE 
dwupokojowe, kuchnia, ta- 
nio, okolica parku Łycza- 
kowskiego. Schapira, sklep 
żelazny, Łyczakowska RE 

1382 


KOMFORTOWY 
pokój umeblowany z osob- 
nem wejściem, Kopernika 14 
m, 11. 1417 


JEDEN POKÓJ, 
I. p. suchy, słoneczny — 
wynajmę rządowcom sta- 
łym. Właściciel, Pierackiego 
46. 1416 


58 
1389 
1500 
184 
k 
v. | 


W tej rubryce zamieszcza: 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr, kus 
pieckie po 10 groszy. 


ul. 
sprzedania, 


Zgł. 
Lang, pl. Marjacki 6—7, 
1357 


Wagner- 


SYPIALNIĘ, 
pełną i filunkową, okazyjnie 
sprzedam. Stolarnia, Szpi- 
talna 10. 1405 


naprzeciw parku, Wiado- 
214485. 1375 
FORTEPIANY 
krótkie, 
ki wybór, ta- 
nio sprzedaje 
HANAK 
przedtem A, Szkowron, 
Lwów, Kopernika 3 
Tel. 226-72 — poleca; 
mleczaki, wszelkie maryna- 
ty. Codziennie świeże masło 
Spasów dwór. — Kupuję i 
DAMSKĄ 
pończochy, 
rękawiczki 
ZYGMUNT 
ZALESKI 
PARCELE POD LWOWEM 
W Rzęśnie Polsk,’ na linji 
Lwów „ Brzuchowice są par- 


mość między godziną sze- 
najnowsze 
Lwów,Piłsudskiego 21, 1.p. 
sardynki, śledzie maryno: 
sprzedaję tuczony bity drób, 
714 

1 inną galan- 

Lwów 
z, do osa za lm 


snastą a siedemnastą, telefon 
modele, wiel- 
Marian Kafka 
wane, wędzone, tłuściochy, 
BIELIZNĘ 

| 
: terję poleca 
Bolimów 4, 

1 zł N, 


ZEGARY, 
zegarki, oraz biżuterje, nas 


prawia precyzyjnie, tanio, 
kupuje złoto. Dyplomowa. 
ny mistrz. Albin Mutka, 
plac Bernardyński 3, telefon 

2 525 


2972! 


„CZYSTOŚĆ" 
odnawia stare sufity, ściany 
malowane, tapetowane, spo: 
sobem „Fenomenal”, telef 
259-17. 616 


TANIO 
przyjmuję zgłoszenia wol- 
nych mieszkań, udzielam 
wszelkich informacyj naje 
mu mieszkań, przeprowadz. 
ki, kupno, sprzedąż, Zglo: 
ia telefon 113-95, 


PRZETARG 


P. K. O. ogłosiła w „Monitorze Polskim“ 


z dnia 25 III. 


1936 roku przetarg na wykonanie kanalizacji zewnętrznej 


gmachów P. K. O. we Lwowie, przy ul. 


Piłsudskiego 23. 


Termin przetargu dnia 9 IV. 1936 r, godz. 12-ta, Formu- 
larze przetargowe są do otrzymania w dziale administra- 
sylnym Dyrekcji Oddziału P. K. O. we Lwowie, przy ulicy 


3-go Maja. 


Reklama prowadzona 


niefachowo 


to błądzenie 


naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym 


„Dziennika Polskiego 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście : Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekscie od 2—5 str. zł. 070. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 0'50. Cała pierwsza strona zl. 1.100. 


Cała strona od 2—5 z}. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18, 
Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne : Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 005, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. po zł. 0-15, 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr, RE 
Drukarnia Sn. 
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